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CZEŚĆ URZĘDOWAL> L

Naczelny Dyrektor poczt zamianował 
Praktykanta pocztowego W ładysława B u g n o  
1 expedyenta pocztowego Daniela B i s a n z a  
asystentam i pocztowymi, pierwszego w Sta­
nisławowie a drugiego w Szczakowej, i prze­
niósł asystenta pocztowego Teodora M o k r z y ­
k i  e g o  ze Szczakowej do Lwowa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lw ów , d n ia  9 lutego.

Czy i n t e r e s a  a u s t r y a c k i e  
n a  W s c h o d z i e  zbiegają, się z in te ­
resam i ogólno-europejskiemi? Dotąd 
nikt nie postawił twierdzenia, że ten 
lub ów interes austryacki wchodzi w 
k°lizyę z interesam i Europy. Jeden 
Zgadza się z ostatniemi interesam i 
Biniej, drugi w ięce j, ale ostatecznie 
żaden interes austryacki nie zostaje z 
niemi w sprzeczności. Znaczna zatem 
część interesów  austryackich znajdzie 
na kongresie jednom yślną obronę, a o 
te, które będą obojętne dla reszty E u­
ropy, nie potrzeba się niepokoić. W y­
pada pam iętać o bardzo charaktery- 
stycznem a trafnem  zd an iu , które hr. 
A ndrassy przed delegacjam i wygłosD- 
„Interesów europejskich bronić będzie­
my razem z Europą, a interesów  w ła­
snych sam i!-1 O statn iąkategoryę inle'  
rcsów wskaże dopiero" kongres* Na ra ­
zie nie widzimy, który z interesów 
austryackich byłby dla Europy tak 
obojętny, ażeby nie mógł liczyć na 
zbiorowe poparcie.

0  miesiąc tylko przeżył s ę d zl_ 
w y  O j c i e c  ś w.  króla W iktora Ema­
nuela. Zgon wielkiego starca,pam iętnego 
nietylko w dziejach kościoła katolic­
kiego, lecz także całego świata, był od

kilku tygodni przew idyw any, zapowia­
dany nawet, a mimo to pewnie do­
niosłem wrażeniem zepchnął dziś na 
drugi plan naw et tak sensacyjne w ia­
domości, jakie od kilku dni nadchodzą 
z Londynu. Bo też śmierć papieża, a w ła­
ściwie śmierć P iusa IX jest wypadkiem 
dziejowej wagi i może dać powód do 
szeregu dalszych wypadków, obchodzą­
cych nie same W łochy, nie same na­
wet państw a katolickie, lecz w ogóle 
całe społeczeństwo europejskie. Lada 
chwila nadejść może wiadomość o 
dokonanym już wyborze nowego pa­
pieża, lada chwila z Berlina lub Kzy- 
mu donieść może telegram o kroku 
politycznym, który w ybór nowego pa­
pieża zmieniłby z kwestyi obchodzącej 
tylko kościół katolicki, w  spraw ę euro­
pejską i par excettence polityczną. Obie 
strony walczące z sobą od kilku już lat 
na polu stosunków kościelno - polity­
cznych, nie zapominały nigdy o bliz- 
kim w edług ludzkich obliczeń zgonie 
P iusa IX. Jedna i druga przygotowała 
sie na tę  katastrofę, jedna i d ruga ma 
gotowy plan dalszej akcyi, a na wy­
jawienie tych planów nie będziemy 
długo czekać. Zwłoki P iusa IX nie 
zostaną jeszcze pogrzebane, a już bę­
dzie można z faktów dokonanych orzec, 
czy walka kościelno - polityczna znaj­
dzie kres swój w zgonie papieża, jak  
zapowiadano nieraz w Berlinie, czy 
przeciwnie będzie to tylko punkt kul­
m inacyjny, początek nowego, daleko 
niebezpieczniejszego zaostrzenia sto­
sunków. Najkrytyczniejszą jest w tej 
chwili pozycya W łoch, a* właściwie 
ich młodego króla, zaskoczonego tak I 
niezmiernie ważnym wypadkiem w 
chwili, gdy jeszcze żal po przedwcze­
snym  zgonie ojca nie pozwolił mu 
wdrożyć się w trudną sztukę rządze­
nia. Król H um bert nie m iał jeszcze 
ani czau, ani sposobności do zam ani­
festow ania swoich poglądów na stosu­
nek W łoch do W atykanu, więc dotąd I

trzeba się liczyć z faktem, że młody 
m onarcha przed w stąpieniem  na tron 
uchodził za skłonniejszego do skraj­
nych dyspozycją w tej m ierze niż oj­
ciec jego, król W iktor Em anuel. Trzeba 
także liczyć się i z tym  faktem, że 
król H um bert posiada gabinet, o któ­
rego um iarkowaniu m ożnaby nie bez 
racyi powątpiewać. W  gabinecie nie 
zasiadają twórcy ustaw y, k tó ra P iu­
sowi IX zagw arantow ała wyjątkowe 
stanowisko, lecz owszem osobistości, 
które z krzeseł opozycyjnych w par­
lamencie zdradzały w yraźnie ochotę 
do obalenia tej ustawy.  ̂ Król W iktor 
Em anuel i poprzedni m inistrow ie chcieli 
i umieli zażegnać te poryw y. Dzisiejsi 
m inistrowie mogą m ieć takie same 
intencye, ale i w  takim  razie zacho­
dziłaby jeszcze kwestya, czy chęci to­
w arzyszy wpływ w ystarczający do 
wykonania zam iaru.

Odkąd istnieje p a r l a m e n t  n ie ­
m i e c k i ,  nie pam iętam y, ażeby kiedy 
mowa tronow a o tw ierająca sesye spra­
w iła sensacyę w Europie. Tak się 
przyzwyczajono uw ażać te mowy za 
niewinny prolog sesyi parlam entarnej, 
że w tym  roku zapomniano praw ie o 
niej. 0  treści niemieckiej m ow y trono­
wej nie obiegało naw et w  prasie nie­
mieckiej tyle wersy i. ile w yw oływał 
dotąd niemal każdy mesaż Thiersa lub 
Mac-Mationa. Parlam ent niemiecki sta­
nowczo nie odpowiedział oczekiwaniom 
pierwotnym , nie zajął stanOwmKa p ra ­
wdziwej reprezentacyi narodu nie­
mieckiego, więc i mowy tronowe do 
niego adresow ane nie budzą nadzw y­
czajnego zajęcia. Mowę tegoroczną czy- 

j ta ł Oamphausen a jestto osobistość 
I może nadzwyczajnie użyteczna dia bie­

żących spraw  rządow ych ale pod wzglę­
dem politycznym tak niewybitna, że 
na  tern trac iła  i sam a ceremonia. Ja k ­
żeż zresztą ina Europa zajmować się 
nadzwyczajnie niemiecką mową trono­
wą, skoro sam i deputowani nie uznali
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I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croii 
Rouge 2.

za stosowne pojawić się w komplecie 
cokolwiek większym. Było ich bardzo 
mało w sali, gdy Oamphausen czytał 
mowę tronową a ztąd w ynika wcale 
nieświetny horoskop dla rozpoczętej 
sesyi. Niemcy słynni z punktualności, 
która sięga najczęściej granic pedan­
tyzmu, są co do parlam entu niem iec­
kiego tak wygodni jak  Włosi, przy­
krzący sobie obowiązki poselskie zaraz 
po kilku pierw szych posiedzeniach. 
Niepobierający dyet deputowani nie­
mieccy nie spieszyli się na otw arcie 
sesyi, więc zapewne i w ciągu tej sesyi 
z kompletem będzie nieraz bardzo trudna 
spraw a. A komplet będzie w tym roku 
potrzebniejszy niż przedtem , gdyż rząd 
wystąpił z długim  szeregiem projek­
tów, z których każdy w ym aga stu- 
dyów i pobudza do w alki o zasady i 
zapatryw ania. Szczególnie spraw a za­
stępstwa kanclerza mogła uróść do 
rozmiarów wielkiej i zasadniczej kw e­
styi konstytucyjnej, jeżeliby między 
parlamentem a kanclerzem istn iał sto­
sunek norm alny, jeżeliby mianowicie 
pierwsza strona nie przyzw yczaiła się 
do przesadnej uległości dla drugiej, 
która znowu naw et w parlam entarnem  
życiu nieodstępuje od hasła : sic vólo 
sic jubeo! Stanie się z tym  projektem 
tak, jak  sobie życzy kanclerz a stanie 
się to naw et bez wielkich trudności, 
chociaż na razie liberalni deputowani 
odgrażają się opozycją. Jeżeli kiedy 
to teraz opozycja ta  byłaby na  miej­
scu, bo projekt zastępstwa stanowi nie­
zawodnie curiosum  konstytucyjne, ni­
gdzie dotąd nie próbowane, bo nie 
zdolne do w ytrzym ania próby po za 
Niemcami i to Niemcami, których k an ­
clerzem  jest ks. Bismarck. Już to nie­
miecka prasa pow inna być bardzo 
ostrożną w krytykowaniu obcych kon- 
stytucyj, naw et francuskiej, gdyż kon- 
sty tucya niemiecka sam a nie w ytrzy­
muje krytyki. Jestto produkt dorywczy, 
przejściowy, pełen luk a w dodatku

L I S T !  P A R Y S K I E
X X III.

OwocSzczęśliwy oryginał i mniej szczęśliwe kopje. < 
zakazany. Kwestye dziennikarskiej P. Girardin i cór­
ka Klebera. Konkurencya mocarzy handlowych' Wie­
że Babel. Belle jardiniere. Podróż po m agazyn ie  Lu­
wru. Przewidywane następstwa. Nowość z świata uczo­
nego, nie nowa. Od telefonu do fonoautografu . Bal w 

Operze. Trzęsienie ziemi. Widzowie uliczni.

Gotówbym przypuścić, że głębokie i su­
m ienne studya nad charakterem  francuskiego 
narodu podały uczonemu Darwinowi pierw­
szą myśl sławnej jego teoryi pochodzenia ro­
du ludzkiego, bo niewątpliwie nie ma w świe- 
cie narodu , u któregoby w tak nieograniczo­
nym stopniu rozwinięta była skłonność do 
naśladownictwa. Założyłbym się, że barany 
P a n u rg a  musiały być hodowane na f r a n c u ­
skiej trawie, i że nad Sekwaną zrodziło się 
p rzy s ło w ie  : W id zą c  że konia kują, żaba n a d ­
stawia nogę“.

Szczęśliwy wynalazca litografowanego 
noworocznego fig la , na którym trzeba było 
szukać kota niewyrysowanego wcale, tylko 
tworzącego się na miejscu pozostałem mię­
dzy powikłanemi różnorodnemi rysami krajo­
brazu , zarobił na tym dowcipnym pomyśle 
w ciągu dwóch tygodni kolendowego jarm ar­
ku... piętnaście tysięcy franków, bo rozeszło 
się tej niewinnej zabawki przeszło 300.000 
egzemplarzy ! Zważywszy zarobek zakładu li­
tograficznego, który odbił tak ogromną mas- 
sę i przeszłu stu kolporterów sprzedających

ten figiel na przestrzeni bulwarów między 
kościołem Ś. Magdaleny i placem Bastylii, 
przyznać należy, że podobnie pomyślna spe- 
kulacya nie codzień da się napotkać, ale o 
tem zapomnieć nie należy, że do tego po­
wodzenia potrzeba było właśnie noworoczne­
go jarm arku i nieustannego ruchu na bulwa­
rach kilku kroć stutysięcy ludzi po to tylko 
włóczących się wśród tysiąca zaimprowizo­
wanych kramów, żeby coś kupić, a nakoniec, 
że to była zupełna i istotnie dowcipna no­
wość.

O tych niezmiernie w ażnych , funda­
mentalnych punktach zapomnieli widocznie 
przedsiębiorcy, którzy widząc tylko złoty re­
zultat zagadki kota a idąc za wrodzoną skłon­
nością naśladow nictw a, zagrzaną niepomału 
nadzieją zysku . wystąpili naraz z wielkiem 
mnóstwem podobnego rodzaju rysunków, któ­
rych jeszcze z każdym dniem przybyw a, a 
które wszystkie razem wzięte nie mają tej 
w artości, co pierwotny pomysł, bo są tylko 
mniej lub więcej naciąganemi kopiami tam ­
tej myśli. We wszystkich szybach kiosków i 
oknach sklepów, gdzie się sprzedają dzien­
n ik i , we wszystkich bazarach, księgarniach, 
składach rycin , widzieć można porozkładane 
w czarnych lub kolorowych odbiciach te sa­
me zagadki z najdziwaezniejszemi tytułami : 
kwestya Raspaila, Jules S im ona, Pasterki, 
Aptekarza , Paw eł szukający Wirginii , Abe- 
iard i Heloiza itd. Do dziś jest ich już prze­
szło 200, ale publiczność przechodząc spoj­
rzy, przeczyta kilka tytułów i pójdzie dalej 
nie kupiwszy, a co najwięcej mruknąwszy na 
odehodnem : „to coś w tym rodzaju jak to 
głupstwo z kotem ...“

Jeden z naśladowców posunął się nieco 
dalej niż jego współzawodnicy, i°pod* ty tu ­
łem „gdzie ona ?“ (ou est eUe?) puścił w

obieg rysunek przedstawiający jegomości prze- i 
glądającego się w zwierciadle. Bprzedaż tej Ą 
nowej kwestyi została przez polic.yę zakaza­
ną a towar skonfiskowany, bo w rysunku 
tym po bacznem rozpatrzeniu można było 
zobaczyć obraz, który nie każdy ojciec, 
pokazałby swemu nawet ośmnastoletniemu 
synowi , a z pewnością każda matka scho­
wałaby naw et przed swoją zamężną cór­
ką. Ale pomimo zakazu policyi , bezwsty­
dny ten obrazek sprzedaje się, natural­
nie ostrożnie i pod wielkim sekretem i 
nie po dziesięć centymów jak wszystkie inne, 
tylko po fran k u . i amatorowie kupują go, 
właśnie dlatego, że to owoc zakazany.

I dzienniki nie uchroniły się od w pły­
wu naśladowczej skłonności. Wiadomo że n ie­
które mianowicie illustrowane pisma dają re­
gularnie czytelnikom jakiś rysowany rebus 
albo zagadnienie szachowe, ale dziś zwyczaj­
ne polityczne i niepolityczne gazety zaczyna­
ją  występować z zagadkami, za których roz­
wiązani e wynagradzają ogłoszeniem nazwisk 
i adresów osób, które w oznaczonym czasie 
nadesłały do redakcyi trafne odgadnienia tych 
nie zawsze dowcipnych łamigłówek. P . Kmil 
Girardin, rozgłośny redaktor i wydawca wiel­
kiego dziennika la France, i małego P etit 
Jo u rn a l, wystąpił także na swój sposób z 
szczególnego rodzaju zagadką. Jednego dnia. 
dwa wspomniane dzienniki doniosły, że w 
Wielkiem Księstwie Badeńskiera żyje -dotąd 
osmdziesięcioletma kob ie ta , w największym 
niedostatku, jedynie z drobnego wsparcia ja­
kiego jej udziela z litości miejscowy konsul 
rossy jsk i, i że ta starowina jest córka gene­
rała Klebera, sławnego zwycięscy z pod Flen- 
rus i gory Tabor. Naturalnie wiadomość ta 
sprawiła niezmierne wrażenie i wywołała li 
czne glosy domagające się , aby rząd jak naj

 ̂   ̂  ,, iwj infonpmj
wej córce walecznego bohatera.

Nazajutrz France  i P etit Journal oj 
siły  znowu jednobrzm iącym  a rty k u łem , 
nie w W ielkiem  Księstwie Badeńskiem 
w Paryżu , na Batiniolach , przy ulicy ( 
dinet, mieszka kobieta , którą sąsiedzi na 
wają wdową Kleber, bo nie je s t córką je 
ra ła  ale wdową po jego synie i utrzyn; 
się z kilku so u s , które w inna dobroczyc 
opiece pewnego rossyjskiego ajenta. Gó 
czy synowa Klebera zarówno godną byłs 
żeby Francya nie pozwoliła jej cierpieć g ł 
i n ę d z y ; przeciw tem u n ik t ani słowa 
śm iałby powiedzieć i p. Mareiiou, deputo 
ny, złożył już  w biurze prezesa Izby pro; 
do prawa, żądający dożywotniej pensyi 4 
franków dla panny czy pani Kleber, tytui 
narodowej nagrody za zasługi generała.

Ale waleczny generał Kleber zane 
by ł w ydatną w swoim czasie osobistośt 
żeby jego koledzy, znajomi i przyjaciele 
życia , a biografowie i historycy po śmi< 
nie starali się poznać ile możności jak i 
więcej szczegółów z jego życia, i dotychc 
wszystkie o nim podania zgadzają się na 
że Kleber nigdy nie był żonaty i nie n 
tak zwanych „naturalnych" dzieci. Niekt 
dzienniki w całej tej spraw ie domyślają 
mistyfikaeyi a w artykułach p. G irardina 
patrują zagadkę; „jakim sposobem gem 
Kleber, który um arł bezżennym  i nie i 
naturalnych dzieci , m ógł zostawić syna i 
córkę? lu b :  Jak im  sposobem przez ośmd 
siat lat w śród tak ciekawego i wszystko \ 
dzącego świata, n ik t nie dowiedział s l 
istnieniu potom stwa człowieka tak głośn 
im ienia , jak generał Kleber ?

Innego rodzaju naśladownictwo z w j  
słusznie uwagę ludzi patrzących nieco ó

«
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trudny do poprawienia. Takich rzeczy 
nikt nie popraw ia tylko je usuw a i 
zastępuje nowemi. Do podobnej inicya- 
tyw y jednak stronnictwo liberalne nie 
posiada ani potrzebnej odwagi ani 
twórczości a ks. Bismarckowi nie pil­
no pozbywać się wygodnej podstawy 
d o  w ykonyw ania autokratycznego sy­
stemu pod pozorami parlam entarnem i.

KORESPOIDEICYE
K o n s ta n ty n o p o l, 29 stycznia.

(A )  Z opowiadań uczestników i naocz­
nych świadków utworzyć sobie można do­
piero dzisiaj trudny w pobieżnym liście do 
skreślenia obraz popłochu i panicznej trwogi, 
jaka ogarnęła ludność nietylko muzułm ańską 
ale zarazem grecką i ormiańską we wszyst­
kich miejscowościach, gdzie się tylko poja­
wili Rossyanie. Strach paniczny jest, jak 
wiadomo, zaraźliwym. Zarazę tę do Adrya- 
nopola przyniosły tłum y uciekające bezładnie 
z Sofii, z Tatarbazarczyka, z Filipopola i 
z innych okolic. Pióro za słabe jest do od­
malowania tragicznych scen. które towarzy­
szyły tym ucieczkom. Ustały przy nich 
wszelkie względy na wiek, na płeć, na sła­
bość i kalectwo. Pozrywały się nawet węzły 
krwi. Słyszałem np. od naocznego świadka, 
który patrzał na to, jak matka jedna, Tur- 
czynka, nie mogąc znaleść na żadnej z prze­
pełnionych już arab  (powózek) pomieszcze­
nia, oszalała z rozpaczy, zasztyletowała naj­
przód troje małych swych dzieci a potem 
siebie !...

Przy podobnych okropnościach nie bra­
kło wszakże i scen komicznych, takich np. 
jakie przedstawiali Czerkiesi , niegdyś zuch­
wali i bezlitośni rabusie, kłaniający się ba- 
raniemi swemi czapkami do nóg popom 
greckim i bułgarskim . Takie rozmaite w pły­
wy wywierał na nieszczęśliwych zbiegów po­
płoch ów paniczny, który z całemi ich ty ­
siącami tysięcy przeniósł się dziś już do 
Konstantynopola. Są i tu ludzie, nawet dy­
gnitarze, co nietylko zaczynają myśleć o opu­
szczeniu stolicy, ale co nawet zamiar ten już 
w wykonanie wprowadzają. Nie sami jednak 
tylko dygnitarze i ludzie bogaci poczynają 
opuszczać stolicę. W  ślady ich idą ludzie 
m inorum  gentium , nie sami nawet tylko m u­
zułmanie, ale i inno-krajowcy, dla których 
spotkanie się z Rossyanami w K onstantyno­
polu mogłoby bez kwestyi bardzo być nie­
przyjemne —  a choć niebezpieczeństwo po­
dobne nie jest zapewne ani tak bliskie, ani 
n ieun ikn ione, to powołują się oni, może nie 
bez słuszności, na stare nasze adag ium : 
„strzeżonego pan Bóg strzeże!

niż na dzień jutrzejszy, chociaż już nawet to 
co dziś widzą, dość jest niepokojącem. Mó­
wiąc o zmarłym niedawno właścicielu m aga­
zynu au  B on  M arche , z pochwałą odzywali­
śmy się o jego niepospolitych zdolnościach 
w zawodzie handlowym i administracyjnym, 
i o świetnem stanowisku , na jakiem posta­
w ił w ciągu niewielu lat sklep bławatny, 
który przed objęciem przez niego naczelnego 
zarządu, m iał bardzo skromne rozmiary. P rze­
m ysł , rządność, praca i dobrze zrozumiana 
oszczędność, doprowadziły ten zakład do ko­
losalnych form , a jego właściciela do milio­
nowego m a ją tk u , co nie przeszkodziło mu 
rozciągnąć znakomite korzyści rozważnej ad- 
m inistracyi do niezliczonej prawie falangi pod­
w ładnych rozmaitej kategoryi, pomagających 
swoją pracą do powodzenia tego przedsiębior­
stwa.

Ale przypuszczając n a w e t, że wszyscy 
przedsiębiorcy wstępujący w ślady pana Bou- 
c icau lt, a raczej naśladujący kroki i środki, 
które doprowadziły sklep au B o n  Marche do 
dzisiejszej św ie tności, zechc-ą tak szlachetnie 
używać owoców swego powodzenia ku pole­
pszeniu bytu swoich skromnych współpraco­
wników, zawsze jeszcze w dziele, które pan 
Boucicault doprowadził do tak świetnego re ­
zultatu , przedstawia się jedna słaba strona.

Gdyby każdy starał się wzrastać i dą­
żyć do najostateczniejszych możliwych gra­
nic na swojem spocyalnem polu , zawsze j e ­
szcze przedstawiałoby się niezaprzeczone, nie­
bezpieczeństwo pochłaniania mniejszych przez 
większych , co niezupełnie odpowiada zasa­
dom mądrej ekonomii narodowej. Kilka ol­
brzymich sklepów en gros a sprzedających 
en detail. naw et w tak wielkiem mieście jak 
P aryż , musi prędzej czy później spowodować 
upadek drobnego handlu tego samego arty-

T)o powiększenia moralnej trwogi przy­
czyniają się nietylko najrozmaitsze wieści, 
których szerzeniu stara się rząd bardzo su- 
rowemi zapobiedz rozporządzeniami, ale i 
zwiększająca się z każdym dniem liczba zbie­
gów, którą sprawozdanie z posiedzenia Czer­
wonego Półksiężyca, odbytego dnia 23 stycz­
nia, podało na 150.000, a która do dziś dnia 
urosła z pewnością do 200.000. Mnóstwo to, 
przybywające tu w stanie najostateczniejszej 
nędzy, trzeba nietylko pomieścić, ale i przy­
odziać, i ogrzać i żywić. Łatwo więc pojąć, 
na jakie się przy tem napotyka trudności, 
czego najlepszym dowodem jest i ta okolicz­
ność, że wszyscy tutejsi konsulowie, z wy­
jątkiem greckiego, zawiązali się w komitet, 
celem zarządzenia we właściwych swych 
krajach składek na rzecz tej jedynej w swo­
im rodzaju emigracyi we własnym kraju.

Dla zapobieżenia możebnym naduży­
ciem i gwałtom, jakieby mogły wyniknąć 
z napływu do stolicy wielkiej liczby baszy- 
bożuków i Ozerkiesów, uchodzących przed 
Rossyanami, wydał nowy m inister policji, 
Mehemet basza, mąż bardzo energiczny i 
czynny, surowy zakaz noszenia broni cywil­
nym. jak baszybożukom i Czerkiesom, nie 
należącym do czynnej armii , tak w mieście 
jak i jego przynależnościacb.

Silnej emocyi doznaliśmy tu w zeszły 
piątek, d. 25 b. m. w skutek wiadomości, 
rozniesionej lotem błyskawicy po mieście, o 
wpłynięciu w Dardanelle floty angielskiej. 
Wiadomość ta nie była płonną. O godzinie 
pół do trzeciej z południa pojawiła się flota 
na horyzoncie, a o czwartej dziesięć wspania­
łych statków wojennych zbliżyło się w naj­
węższy punkt cieśniny. W ielkie tłum y ludzi 
zgromadziły się po obu jej brzegach. Turcy 
witali pojawienie się ich okrzykami radości. 
„Nareszcie! wołano. Oto Anglicy idą nam w 
pomoc !“ Ale złudzenie to nie trwało długo. 
Kiedy statek wiceadmirała Hornby S u łta n , 
znajdował się naprzeciw tak zwanych „zam­
ków D ardanelskich“, odbiła wtedy od brze­
gu łódź z flagą turecką i zmierzała ku nie­
mu. Flota cała zatrzymała się w dalszym 
biegu. Su łta n  salutował flagę turecką, na co 
odpowiedziano salwami z fortu Sułtanije. 
Po odebraniu depeszy, przez łódź tę nadwie- 
zionej, cała flota rozpoczęła ruch odwrotny, 
i pow róciła skąd była wyszła, do zatoki Be- 
z ika! Sen piękny m inął!...

Powiadają, że łódź ta przywiozła depe­
szę telegraficzną, nadesłaną z Londynu, a 
zmieniającą poprzedni rozkaz, wydany flocie 
angielskiej do przejścia przez Dardanelle. Kie­
dy ambasador Layard zakomunikował Porcie 
ten rozkaz, a Porta, jak mówią, nie chciała 
na to zezwolić, oświadczył wtedy am ba­
sador, że zmuszonym będzie przeforsować 
cieśninę. Odniesiono się wtedy do samego

kułu , bo mali kupcy nie mogą z temi ol­
brzymami konkurować w cenie i objętości 
wyboru towarów, tem bardziej że tacy wiel­
cy spekulanci tak dalece posuwają usiłowanie 
tego wytępiania słabszych współzawodników, 
iż Die poprzestając na zniżaniu ceny towarów 
kupowanych ogromnemi m assam i, a zatem 
otrzymywanych naturalnie taniej, na domiar 
jeszcze albo zakładają własne fabryki albo u 
istniejących już fabrykantów nabywają kon­
traktem  na wyłączną własność ten lub ów 
nowy rodzaj naprzykład modnej jedwabnej 
m a te ry i, i nadawszy mu jakąś nazwę, ogła­
szają za pomocą napisów w oknach sklepo­
wych i obwieszczeń w dziennikach , że ten 
a ten gatunek modnej tkaniny znajduje się 
jedynie w W ielkich Magazynach (Luwru , au  
Printem ps albo au  B on  Marche. Między kil­
ku potentatami walka ta kończy się na ko­
szcie ogłoszeń i szyldów, bo świat elegancki 
nie poprzestaje na jednej modnej m ateryi, i 
jeżeli w Luwrze długo-ogoniaste syreny tło­
czą się do galeryi, gdzie sprzedają materyę 
jedw abną pod nazwą skórki od 'cebuli, to nie 
mniej liczne zastępy oblęgają w pięciopiętro­
wym gm achu wychodzącym na trzy ulice a 
obejmującym wyłącznie i jedynie sklep au  
P rin tem ps, zapasy atłasu Niedźwiedzie ucho, 
albo w B o n  M arche atłasu Mademoiselle de 
la Yallere.

Kruk krukowi oka nie wykolę, mówi 
przysłowie, ale wróble i dzierlatki nie tylko 
oko, ale całą skórę i kości oddać muszą na 
pastwę silniejszych żarłoków i setkami też 
bankrutują drobni kupcy bław atni w Paryżu, 
którzy niedawno jeszcze po jakich dwudzie­
stu latach pracy i zabiegów, mogli na starość 
z poczciwie uciułanym groszem, wycofać się 
i żyć z skromnej renty zostawiając młodszym 
pole do pracy i zarobku.

Sułtana, który kazał flotę przepuścić, ale za­
nim  jeszcze zdążyła wpłynąć do Bosforu, na­
deszła z Londynu owa telegraficzna depesza 
cofająca poprzedni rozkaz.

Nie małą również dla pewnych przy­
najmniej osobistości będzie emocyą ogłoszo­
na urzędownie wiadomość, że dnia 24 b. m. 
złożonym został w Seraskieracie sąd wojenny, 
przed który stawieni będą wszyscy genera­
łowie i inni komendanci wojskowi, przez o- 
pinię publiczną o coś gorszego, niż o samą 
nieudolność obwinieni.

Stamhoul za zbyt gwałtowne artykuły 
zawieszonym został na miesiąc.

SPRAWY ZA&RAEICZFE
( f  P a p ie ż  P iu s  I X .)

Zgon wielkiego pap eża, którego wspa­
niała postać nawet w najradykalniejszych wro­
gach religii katolickiej i kościoła wzbudzała 
cześć mimowolną i nawet usta bluźniercze, 
nawet serca, w których „Bóg nie m ieszkał11 
zmuszała do głębokiego hołdu, śmierć tego 
Starca świętego wywołała w całej prasie eu­
ropejskiej echo głębokie i przeciągłe. Nawet 
prasa wiedeńska, słynna z antagonizmu do 
kościoła i jego Głowy najwyższej, nie śmiała 
nie uszanować majestatu tej śmierci, która 
jest jedną z najboleśniejszzch katastrof obe­
cnej chwili. Stawać z piórem dziennikarskim 
w ręku do ocenienia tego wielkiego Namie­
stnika Chrystusowego, kusić się choćby o 
szkic żywota i wysokiej działalności Piusa IX, 
byłoby zapamiętałem, lekkomyślnem usiłowa­
niem... Główniejsze więc tylko daty z życia 
wiekopomnego papieża podajemy dziś naszym 
czytelnikom. Świętej pamięci Pius IX  urodził 
się 13 maja 1792 r. w Sinigaglii, w dniu 
śmierci swojej liczył zatem 85 lat, 8 m ie­
sięcy i 25 dni życia. Był potomkiem szla­
chetnej rodziny hrabiów M astai-Feretti, a na 
chrzcie świętym otrzym ał imiona Jan-M arya- 
Jan-B aptysta-Piotr-Peregryn-Izydor. Przezna­
czony pierwotnie do stanu wojskowego, miał 
wstąpić- do gwardyi przybocznej papieskiej, 
lecz choroba epileptyczna stanęła temu na 
przeszkodzie. Bóg powoływał go do 8wej 
służby, na stanowisko inne, najdostojniejsze
i najwznioślejsze .. I oto młodzieniec cudow­
nym sposobem odzyskuje w Loretto zdrowie 
a odzyskuje je z dłoni świętobliwego kapła­
na Strambi. Odtąd młody hrabia M astai-Fe­
retti oddaje się studyom teologicznym i 
otrzymuje 6 marca 1819 roku święcenia ka­
płańskie. Zostawszy kanonikiem udał się hr. 
Mastai na missyę,. pełną niebezpieczeństw, do 
Obili, gdzie bawił aż do roku 1825. W dwa 
lata później został arcybiskupem w Spoleto, 
w r. 1832 arcybiskupem w Im oli; w r. 1839 
mianował go papież Grzegorz XVI kardyna­
łem. Papież Grzegorz XVI um arł I stycznia 
1846 r. i na conclare wybrany został hr. 
M astai-Feretti przy czwartym wyborze pa­
pieżem 35 głosami przeciw drugiemu kan­
dydatowi kardynałowi Lam brusehini. Wybór 
ten nastąpił 17go czerwca 1846 roku. W ów­
czas to sprawdziły się słowa kardynała, ka­
pucyna Micara, który przed wyborem wyrzekł

Ale to dopiero jedna strona obrazu.
Dawniej celem zabiegów kupca był za­

robek. dziś każdy myśli zaraz o majątku, i 
to jak największym, jeżeli zarabia tysiące, p ra­
gnie milionów, a jak już ma railjony... chce 
ich jeszcze więcej. Pojęcie o rozkoszach śre­
dniej zamożności nie istnieje, każdy chce być 
wielkim bogaczem, i ta nienasycona ządza 
nie przebiera w środkach, wszystko dla niej 
dobre, byle prowadziło do niewyczerpanych 
kopalni złota. Dawniej kupiec korzenny prze- 
dawał cukier, kawę, cynamon i rodzynki, 
bław atnik aksamity, atłasy, płócienka i m u­
śliny, szewc buty, jubiler pierścionki i kol­
czyki, osobne były sklepy bielizny a osobne 
sukna. Pam iętam  nawet, że kiedy mój ojciec 
wziął mię z sobą, żeby kupić sukna na pierw­
szy mój mundurek, bo mię do szkół oddawał 
przeszedłszy kilka sklepów żeby dobrać w ła­
ściwy ciemno błękitny kolor wymagany przez 
ówczesne przepisy, z podziwicniem zapytałem 
ojca czy wszystkie sklepy któreśmy zwiedzili 
należą do pana Drapsa, bo na każdym był 
znak z nap isem : M agasin  de Draps i ojciec 
mój z uśmiechem wytłumaczył mi, że to 
tylko śmieszna moda wymaga cudzoziemskich 
napisów na sklepach i że to znaczy „skład 
sukna. “

Dziś mogę zaręczyć, że na całym ogro­
m nym Paryżu nikt nie znajdzie ani jednego 
sklepu z napisem M agasin  de draps , ale za 
to wszelkiego rodzaju sukna dostanie tam, 
gdzie przedąją atłas, koronki, parasole, obu­
wie, zegary, aksamity, porcelany i laski, dy­
wany i scyzoryki, słomianki do wycierania 
nóg i brylanty, jedwabne kapelusze i klizo- 
pompy, strusie pióra, szczotki do butów i 
tysiąc innych najróżnorodniejszych przedm io­
tów.

był te s ło w a : „Jeżeli Duch św. będzie z
nami, wybierzemy kardynała M astai!..." No­
wo wybrany papież, jakby przeczuwał, d° 
jak ciężkiej missyi powołuje Go opatrzność, 
jakiem brzemieniem ciernistem spocznie na 
skroni jego tyara papieska.... Jako członkowi 
wydziału wyborczego, przypadło Piusowi od­
czytać głosy, które padły na rozmaitych kar­
dynałów. Gdy począł otwierać kartki z gło­
sami i ujrzał, że wybór padł na niego — 
głos odmówił mu posługi, łzy polały mu się 
z oczu i nowy papież był blizki omdlenia. 
Udał się do swego pokoju i ukrywszy twarz 
w dłonie, płakał rzewnie.... potem na klęcz­
kach błagał i zaklinał kardynałów, aby co­
fnęli swój wybór. Niewysłucbany, przeciwnie 
zatwierdzony papieżem, rzucił się Pius IX 
na ziemię przed ołtarzem i straw ił tak dłu­
gi czas na modlitwie gorącej... Jednym  z 
pierwszych aktów politycznych nowego pa­
pieża był akt łaski i przebaczenia —  wydał 
amnestyę dla więźniów politycznych. W  roku 
1847 zaprowadził rozmaite reformy i ulepsze­
nia w państwie kościelnem —  ale hydra re- 
wolucyi obudziła się i w Rzymie, a Ojciec 
św. 24 listopada 1848 r. musiał opuścić s% oją 
stolicę i wyjechał do Gaety, podczas gdy w Rzy­
mie objął rządy rewolucyjny komitet, zwany 
circolo popolare i ogłosił republikę. Wojska 
austryackie i francuskie wysłane w pomoc 
papieżowi, przywróciły porządek w Rzymie, 
który dnia 21 czerwca 1849 r. zdobyty zo­
stał przez wojska francuskie. Odtąd pontyfikat 
Piusa IX  stanowi cały szereg wspaniałych 
aktów kościelnych, ale jest także nieprzerwa- 
nem pasmem klęsk i burz, miotających się o 
stolicę Piotrową. W roku 1855 zawarł papież 
konkordat zAustryą. W grudniu 1854 nastąpiła 
dogmatyzacya Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Panny. W dziesięć lat później, widząc za­
rzewia przewrotów w społeczeństwie euro 
pejskim, nurtowauem przez najskrajniejsze 
doktryny, wydał Pius IX  Syllabus, stawiać 
w miejsce zuchwałości mędrków powagę bo­
skiego słowa. Dnia 26 czerwca 1867 święcił 
Pius IX  w kole 500 książąt kościoła z ró ­
żnych części świata, tysiąc-osiemsetną roczni­
cę śmierci apostołów Piotra i Paw ła i za­
powiedział concilimn ekumeniczne, które bul­
lą Aeterni p a tr is  powołał do Rzymu. Conci- 
lium  watykańskie otwarte zostało 8 grudnia 
1869 r. Na tym pamiętnym synodzie uchwa­
lona została konstytucya de romano pontifice, 
orzekająca nieomylność papieża. Znane są 
wszystkim walki i burze, jakie wywołała ta 
uchwała, powitana formalnym uraganem na­
miętności i nienawiści przez wrogów kościo­
ła. Upadek Francyi w ydał stolicę Apostolską 
ipa laskę W łoch zjednoczonych. Dnia 20 
wrSeśnia 1870 w targnęły wojska włoskie do 
Rzymu, a Ojciec św. zam knął się w W aty­
kanie. Dnia 16 czerwca 1871 roku obchodził 
P insIX  25-letni jubileusz papieski— a zeszłe­
go roku jubileusz 50-letni biskupi. Cały świat 
chrześeiański pospieszył wówczas, aby złożyć 
hołd świętemu starcowi... I  dziś pospieszy, 
aby zapłakać nad trum ną wielkiego P a­
pieża..

(Ignatiew o warunkach pokojowych.)
Korespodent Yossische Zeitung  z Bu­

karesztu donos1 o rozmowie, jaką m iał z I-  
gnatiewem. Zadaniem doplomatycznej kam ­
panii —  tak m ówił jenerał —  jest przede

Pierwszy magazyn d la Belle Ja rd i-  
niere, przed dwudziestu laty skoncentrował 
u siebie wszystkie artykuły potrzebne do u- 
brania. w takim komplecie, że jakiś dziki Iro- 
kiez albo Hotentot, którego strój składa się z 
pierścienia w nosie, wszedłszy do tego skle­
pu mógłby w kilka chwil wyjść ubrany po 
europejsku od stóp do głów ze wszystkiemi 
widzialnemi i niewidzialnemi częściami ubra­
nia, z chustką do nosa w kieszeni, laską i 
parasolem. Naśladowcy, bo każdy dobry czy 
zły pomysł znajduje tu zawsze naśladowców, 
stopniowo coraz bardziej rozszerzali zukres 
różnorodnych nagromadzonych w jednem  
miejscu przedmiotów, tak, że dziś wszedłszy 
naprzykład do sławnych magazynów Luwru, 
dostanie wszystkiego, co tylko na myśl przyjść 
może. W imię nieograniczonej wolności han­
dlu, doprowadzono tu do ostatnich granic 
nadużycie wszystko pochłaniającej centraliza- 
cyi kosztem słabszych, których trzeba połknąć 
lub zniszczyć, żeby nie przeszkadzali na 
drodze.

W ycieczka do takiego karawanseraju, 
to dziś dla modnej damy pewien rodzaj po­
dróży, wyprawy męczącej i denerwującej. 
Potrzeba tu przejść jakie parę werst, miej­
scami przejechać się koleją, wnieść się parę 
piętr i znowu gdzie indziej spuścić się za- 
pomocą maszyneryi zwanej ascensuir, tłoczyć 
się wśród wrzawy licznych tłum ów, potrącać 
i być potrącaną, nie wiedzieć na czem wzrok 
zatrzymać a w końcu zapomnieć, po co się 
przyszło i kupić najczęściej coś zupełnie nie­
potrzebnego, żeby ju tro  znów wrócić, al­
bo zwiedzić inny podobny zakład.

(Dokończenie nastąpi)
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(N o w in y  s t a m b u ls k ie . )
Konstantynopolski korespondent Pol.

IGorr. pisze pod dniem 30 stycznia: „Od dni 
kilku żyje cała ludność stolicy w największem 
naprężeniu. Począwszy od piątku oczekiwano 
lrołilao-o dnia podpisania preliminaryów ka-
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J agę, że kwota l ' / 2 muiarua iuu.., cum
oług pogłosek ma Rossya nałożyć na Turcyę gijaa. 
p lu łem  wynagrodzenia kosztów wojennych,
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datkowego. b J  t  każdym dniem ne, przeto nie może być mowy o odstąpieniu tureckich wobec żądania rossyjskiego, aby 
kraJ". do rz,ąo70 hv} krpd_t nntr7pbnv to Krety na rzecz Grecyi bez zezwolenia i d o - Turcy opuścili fortece naddunajskie by ł przy-
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a Dronnmpin ale tu zostauie podpisany, po­

czyna ZWłOK.1 rORUWOU JJUttcajcr ■■ J  _____
zapewniali, że pokój ani w Kazanłyku ani w 
Adryanopelu, ale tu zostauie podpisany, po­
nieważ partya militarna w Rossyi domaga się 
tego koniecznie jako satysfakcyi dla armii 
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no mnię, ż(i intryguje
« « lo .  bez przerwy, _____

o r ar°k;‘ raówie zawsze otwarcie i skiego • obaw! r ■' ~
działać otwarcie w sprawach dyplom acji, wojnę n i e s r l  °Ea zawi“ au' a K1T  
Jasno 1 bez ogródek wyłożyłem panu pro- gani m o ^ praw i®dllwlł  1 nmpotrzebną. Dalej
gram rossyjski; cały świat może się o nim ny daniJTi ,rzad> że w^słał flot  ̂ do ciesp1'
dowiedzieć. Jeżeli jednak ta lub owa sprawa bezpieczn J ej to krok. bardz0 n.)e'
wypadnie inaczej niż przepowiedziałem  no- wszelkie Zawieszenie broni usuwa już
jawia się zaraz zarzut, że kłamałem i że sama swe Nie£baJ B0S®Ja ureguluje
z umysłu wyprowadziłem świat w p o le '1 Co czenia e u r o n ? ? 8" Z T * 5 - 7<3 ^i  ■ j  » i e europejskiego zostana omowione n?

• iei. oświadczył konferencyi. H arcourt zakończył swą mowę1 J- n,nnu nn
z umysiu wyprowau^ ISDllł Uirjuh .. J,w,v.ł 
się tyczy cieśniny dardanelskiej, oświadczył 
generał, że Rossya chce tylko Tnrcyi i «obie 
zapewnić wolny przejazd przez tę cieśninę 
morską. Ponieważ Rossya przykłada najwięk­
szą wagę do c ieśn iny , przeto mniema gene­
rał, że zachodzi wątpliwość co do utrzyma- 
m a pokoju... Anglio, Anglio! nie mogłabyś 
wtedy śpiewać rule B r ita n n ia !  W końcu 
h w T *  generał;  źe w kwestyi Dardanel- 

potrzeba koniecznie najpierw  ułożyć oso-
' " ’ - i - :„  O

Komei encyj. żlarcouri
w sposob następujący: Jakaż jest obecna po­
lityka rządu ? N a jakiej podstawie zamierza 
rząd obradować na konferencyi ? Czy chce 
wskrzesić na nowo Turcyę, czy chce po­
przeć niezawisłość chrześcijan? Czy wy­
stąpi rzad na konferencyi w duchu Ca- 
stlereagh!a , czy też w duchu Canninga ?

~ v,„„Arł TT7G rl 17 9 _

Cnreyi — integraiuosci, uu — -
rej był równie uroczyście zobowiązany jak 
my. A rtykuł mówiący o utworzeniu księstwa 
bułgarskiego należy do tych, na których za­
łatw ienie przez samego sułtana i cara bez u- 
względnienia życzeń Europy Anglia nie m o­
że zezwolić jakkolwiek może mniej jest w tym 
interesowana aniżeli Austrya. Tembardziej nie 
możemy zezwolić na to, aby kwestya dardanelska 
została uregulowana jedynie przez tych dwóch 
monarchów. Je s t to punkt, co do którego 
Anglia musi mieć głos i będzie go miała. 
Ani na chwilę nie ścierpi naród uroszezenia

' —  A i------------ I.S. _
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mierze zdemoralizowani oficerowie z niechę­
cią udają się do fortyfikacyj stolicy. W idok 
7.000 rannych, którzy zapełniają szpitale, 
zm niejszył widocznie ich zapał wojenny. 
W iększa część tych panów żyje w słodkiej 
nadziei, że pokój zostanie wkrótce zawarty. 
Mimo to m uktarowie  czyli komisarze dziel­
nie zawezwali z polecenia rządu wszystkich 
nieżonatych mieszkańców (bekiars), aby byli 
gotowi z bronią w ręku stawić się do obro­
ny fortyfikacyj. Ale i w tych ludziach patry-
otyzm  ostygł bardzo. W  mieście panuje o- 

. = . : „rrlnłlr l.ie z b aA u r na chwilę nie ścierpi naród uroszezenia otyzm ostygł bardzo, w mieście P uT  -  
Rossy), pragnącej^ uregulować ten  punk t w grom ne zamięszanie, hałas i zgiełk. Liczba 
taki sposob, żebyśmy w tern nie m ieli roz- uciekających, którzy przedstawiają okropny 
i'i„7flr,.Q„npCfr, orjusu Odstanienie arm eńskich widok, wynosi co najmniej 100.000 ludzi.1 —-- -'a «-ŚTirnioii

>a K o n i e c z n i e  n a j p i e r w  u i —

Gazeta Lwowska z dnia 9 lutego lo7o.

stąpi rzad na auuncicuuji ..  ̂taki sposob, żebyśmy w tem  m e mieli roz- uciekającycn, morzy p i i i D U D u u , ------ , «
stlereagK a, czy też w duchu C anninga? i strzygającego głosu. Odstąpienie arm eńskich widok, "wyuosi co najmniej 100.000 ludzi.
Motywa przytoczone przez rząd za u - ! fortec Batum  i Erzeruin a jeszcze bardziej Dzicy zbójeccy Czerkiesi zbiegają się również
dzieleniem kredytu nie są tego rodzaju, a- zapowiedź wynagrodzenia pieniężnego i oku-1 z wszystkich stron i rabują, co mogą. Ucie-



kające familie poznają pomiędzy niemi tych, 
którzy ich pozbawili bydła, koni i innych 
rzeczy. W  tych dniach można było kupić 
konia za 60 do 70 piastrów. Na ulicach w 
bazarze sprzedają inne zrabowane rzeczy m ia­
nowicie płótno z Bułgaryi, sprzęty kościelne 
w ogóle najrozmaitsze przedmioty. Całe mia­
sto podobno jest do ogromnego bazaru i roi 
sie od wędrującej ludności, która ciągnie do 
nowej ojczyzny. Rozkazano wprawdzie roz­
brajać Czerkiesów, ale rozkaz ten tylko w 
części został wykonany i pozostawiono im 
hanczary, jatagany i rewolwery, tak że chrześ­
cijanie nie bez powodu żyją w największej 
obawie.

Rozprawy w parlamencie tureckim  były 
w ostatnich dniach bardzo zajmujące. Na po­
siedzeniach tych uskarżano się na sprzedaj- 
ność i niegodziwość tureckich urzędników 
tak w europejskich jak azyatyckich prowin- 
cyach. Deputowani byli w wysokim stopniu 
oburzeni i domagali się usunięcia i sądowego 
śledztwa przeciw winnym. Arm eński deputo­
wany Ruppen Effendi zauważ ł  bardzo słusz­
nie, że już na przeszłej sesyi postawiono po­
dobny wniosek co do osoby Defterdasa z Sa­
loniki z powodu defraudacyi przy liwerun- 
kach wojskowych, a rząd mimo to pozosta­
wił tego człowieka na dotychczasowem sta­
nowisku. bez wątpienia, dodał iroicznie depu­
towany, dlatego, aby mu ułatw ić uzupełnie­
nie majątku. Jeśli w ogóle nadejdzie dla tych 
ludzi dzień sądu, to ram ię sprawiedliwości w 
każdym razie będzie musiało zacząć od naj­
wyższych sfer, przedewszystkiem zaś zabrać 
się do wszystkich baszów bez wyjątku“.

E R O S I E A
=  Ś m ierć  O jc a  św . wywołała w lu­

dności naszego miasta głębokie wrażenie. Wieść 
o katastrofie rozległa się z dziwną szybkością, 
a wczoraj rano dotarła już nawet do warstw 
ludowych, budząc najserdeczniejsze objawy żalu, 
w których przebijało się niekiedy z dziwnie 
rzewną prostotą głębokie uczucie religijne... Ża­
łobne ceremonje, jakie zwyczaje kościelne prze­
pisują na wypadek zgonu papieża, rozpoczną się 
po wszystkich świątyniach katolickich Lwowa. 
Dziś rano już dzwony kościoła katedralnego i 
00 . Jezuitów poczęły głosić wieść żałobną — 
a począwszy też od dnia dzisiejszego aż do 
przyszłego czwartku we wszystkich kościołach 
lwowskich po trzykroć dziennie odezwą się 
wszystkie dzwony. Od poniedziałku rozpoczną 
się właściwe ceremonie kościelne. Na wieży 
katedralnej zatknięty zostanie czarny sztandar 
żałobny i powiewać będzie aż do wieczora 
czwartkowego. Tegoż dnia o godzinie 4 po po­
łudniu rozpoczną się w kościele archikatedral- 
nym i po wszystkich innych kościołach żałobne 
nieszpory — we wtorek zaś we wszystkich świą­
tyniach katolickich odprawione zostanie wielkie 
Reguiem. W katedrze po odśpiewaniu przez 
chór duchowieństwa nokturnów w obecności JE. 
ks. arcybiskupa, odprawi mszę pontyfikalną ks. 
infułat Morawski; drugie takież solenne nabo­
żeństwo odprawi się we środę a celebrować 
będzie ks. infułat Mossing, we czwartek zaś 
odprawi wielką sumę żałobną sam ks. arcybi­
skup. Mowę żałobną dnia tego mieć będzie ks. 
prałat Solecki.

=  O  k o n k l a w i e  i ordynacyi wybo­
ru nowego papieża rozpoczniemy drukować w 
jutrzejszym niedzielnym numerze G azety Lw ow ­
skiej ciekawy i pouczający artykuł pióra dra 
Rittnera, profesora prawa kanonicznego na uni­
wersytecie lwowskim.

—  D z is ie jsz y  w ieczo re k  z tań­
cami w kasynie mieszczańskiem został odwołany.

—  B a l „ H a r m o n i i”  odbędzie się 
dnia 17 lutego w sali kasyna mieszczańskiego. 
Eomitet dokłada wszelkich starań, ażeby sala 
była pięknie udekorowaną i urządzoną. Patro­
nat przyjąć raczyła pani Namiestnikowa hr. 
Marya z Sanguszków Potocka, a godność go­
spodyń panie : Abrahamowiczowa, Brzozowska, 
Bilińska, Błotnicka, Buhlowa, hr. Czapska, hr. 
Dzieduszycka, Dokupilowa, Priedowa, Goldma- 
nowa, Grollowa, ks. Jabłonowska, hr. Jabło­
nowska, br. Haydlowa, Hinzowa, Kalapusowa, 
hr. Łosiowa, Ładnowska, hr. Mierowa, Mysłow­
ska, Markowa, Moszyńska, Miączyńska, Miese- 
sowa, Onyszkiewiczowa, Schenkowa, Stanowska, 
Szwejkowska, Szatauerowa, Szaffowa, Szeparo- 
wiczowa, Reissowa i Zgórska.

—  W  tea trze  dziś „Nelly Armroyd", 
dramat w 4 aktach W. Phillipsa.

—  U c z e ń  C a n o v y ,  znakomity rzeź­
biarz włoski, Cyncynat Baruzzi, w tych dniach 
zakończył życie w Bolonii.

—  Z  P a ry ż a  donoszą ostatnie depe­
sze, że stan zdrowia francuskiego ambasadora 
w Petersburgu, generała Lefló, cokolwiek się 
poprawił. —  Były minister wojny gen. Bert- 
haut, oraz generałowie Lefort, dyrektor oddzia­
łu  dla kawaleryi w ministerstwie wojny za rzą­
du w Tours, Castelnau, były adjutant cesarza 
Napoleona III i Dubost, prezydent komitetu for- 
tyfikacyj, otrzymali wielkie krzyże oficerskie le­
g ii honorowej.

—  S a m o b ó jstw o . Dnia 3 b. m. o-
debrał sobie życie w mieście Jaszbereny naj­
celniejszy współczesny kompozytor węgierski Jan 
Palotasy. Zastrzelił się w przystępie melancholii.

—■ O  d w óch  za jśc ia ch  tragicznych 
opowiadają ostatnie dzienniki. W Wiedniu pod 
drzwiami mieszkania swej narzeczonej zastrzelił 
się 28-letni agent handlowy Gruber, a to w 
skutek otrzymanego od ojca panny listu w któ­
rym tenże wypowiadał nieszczęśliwemu kochan­
kowi swój dom. W dziennikach zaś odeskich 
czytamy : Siedmnastoletnia dziewczyna nazwi­
skiem Dobrujko, zastrzeliła się na stacyi kole­
jowej w Razdelnoj pcd Odessą. Mieszkała ona 
z młodym swym bratem w Odessie i zakochała 
się w koledze jego, 18 letnim uczniu szkoły 
realnej. Widząc niemożność uzyskania przyzwo­
lenia opiekunów na związek małżeński, posta­
nowili kochankowie wyjechać potajemnie z 0 - 
dessy, ażeby wziąć ślub na prowincyi. Zamiar 
ten wykonali, lecz brat panny spostrzegłszy co 
zaszło, puścił się za uciekającymi w pogoń i 
dopędził ich na stacyi Razdelnaja. Powiodło się 
mu także łagodnemi przedstawieniami odwieść 
młodego kochanka od powziętego zamiaru, ale 
panna ani słyszeć nie chciała o powrocie. W i­
dząc w końcu, że jest opuszczoną nawet przez 
tego, dla którego powzięła nierozsądny zamiar, 
w najwyżs^em rozdrażnieniu pobiegła do bufe­
tu, gdzie zawsze leżą na stole nabite już rewol­
wery (!) na sprzedaż podróżnym, rzuciła kup­
cowi 25 rubli i pochwyciwszy broń, nim się 
spostrzeżono, strzeliła do siebie i padła nieżywa.

—  P o tw o rn a  zb ro d n ia  była w 
tych dniach przedmiotem rozprawy przed sądem 
przysięgłych departamentu Eure. Oskarżony był 
młody człowiek nazwiskiem Modest Louchard, 
właściciel folwarku pod wsią Gouyillieres, o za­
mordowanie w okropny sposób swej własnej 
matki, staruszki, w celu zagarnięcia po niej 
całego mienia z krzywdą reszty rodzeństwa. 
Zbrodnia wydała się w marcu roku zeszłego w 
ten sposób, że dwaj włościanie przypadkowo 
znaleźli w jamie pomiędzy krzakami za wsią 
Gouyillieres trupa kobiety, pokrajanego na ka­
wałki. Podejrzenie padło na Loucharda, który 
od dawna miał jak najgorszą pomiędzy okoli­
czną ludnością reputacyę, ponieważ wydalił z 
domu brata swego, ażeby być samowładnym 
panem i często odgrażał się matce, że się jej 
pozbędzie w jakibądź sposób. Oskarżony do 
ostatka wypierał się zarzucanej mu zbrodni i 
do tego stopnia był nawet bezczelny, że usiło­
wał zwalić winę na brata swego. Sąd jednak wy­
słuchawszy zeznań 53 świadków uznał go win­
nym i skazał na śmierć. Potwór ten w ludz­
kiej postaci liczy lat 27.

—  BTa ślizgaw ce. Dzienniki angiel­
skie opowiadają, że ostatniej niedzieli pod Glas- 
gowem siedm osób załamało się na lodzie pod­
czas ślizgawki i tylko trzy z nich zdołano ura­
tować.

—  S k r y to b ó jc z y  za m a ch . W
Jamnicy morawskiej napadnięty został przed 
kilkoma dniami kupiec Menzeles w swym skle­
pie przez łotra, który skaleczył go ciężko w 
głowę, następnie związał i zakneblował mu 
usta, poczem zabrał się do rabunku. Zaskoczo­
ny wśród tego przez kilka osób, począł uciekać 
i dopiero po półgodzinnej pogoni ujęto go; zło­
czyńca jednak, widząc już niepodobieństwo u- 
cieczki, pcliDął się nożem w kark i ciężko się 
zranił. Rany kupca także są ciężkie.

—  T rzęsien ia  z ie m i w ostatnim 
tygodniu codziennie niemal nawiedzały różne 
okolice Europy. I tak dnia 31 z. m. wieczorem 
dało się czuć w Kronstadzie w Siedmiogrodzie; 
dnia 2 b. m. o godzinie 872 wieczór jednocze­
śnie w Innspruku i Hall w Tyrolu, gdzie także 
kilka dni przedtem dało się czuć podobne zja­
wisko. Wszędzie były wstrząśnienia bardzo 
gwałtowne a krótkie. W całej też północnej 
Prancyi obserwowano trzęsienie ziemi dnia 28 
stycznia, prawie w samo południe, a w Anglii 
południowej o parę kwadransów później. Naj­
mocniejsze było na wyspach w cieśninie Kale- 
tańskiej. W Havrze rozdźwięc.zały się nawet 
dzwony katedralne podczas trzęsienia. W Diep- 
pe stanęły zegary wahadłowe na ścianach, a 
flaszki pospadały ze stołów. Trzęsienia obser­
wowane były począwszy od Belbec, w kantonie 
Affranville wzdłuż eałej północnej Prancyi, da­
lej na wyspie Jersey, w Osburnie, Ryde, Sout- 
hamptonie, Brightonie i Londynie. Dwa dni 
przedtem zaś silne trzęsienie nawiedziło Lizbo­
nę i Oporto.

— Ś n ieg i w A lp a c h . Tir. Bote
opowiada : Starzy mieszkańcy gór naszych twier­
dzą, że w tem stuleciu największa obfitość śnie­
gu była w latach 1817, 1829 i bieżącej zimy. 
Od dłuższego już czasu w dolinach nie miano 
wiadomości z właściwych gór, tak wszelkie 
drogi były pozasypywane. Lasy bardzo ucier­
piały od śniegu, który swym ciężarem połamał 
gałęzie. Leśnicy tyrolscy, chcąc zapobiedz ile 
możności spustoszeniu, muszą drzewa otrząsać 
z przygniatającego je brzemienia. Jakich Bił, 
jakiego trudu praca taka wymaga, łatwo zro­
zumieć.

—  W  P a n te o n ie  rzymskim odbyć 
się ma dnia 11 b. m. obchód złożenia zwłok 
króla Wiktora Emanuela do grobowca, któ­
ry wzniesiono dopiero teraz. Grobowiec zdobić 
będą cztery kolosalne posągi, nad któremi 
dniem i nocą pracują pierwsi artyści rzymscy.

Dwa z posągów tych przedstawiają symbolicznie 
górne 1 dolne Włochy, a dwa bóstwa sławy. 
Podczas żałobnego obchodu wykonana będzie 
wielka msza Cherubiniego przez połączone siły 
wokalne i instrumentalne miasta Rzymu, pod 
dyrekcyą prezesa akademii Ceeyliańskiej.

GOSPODAESTWOI HANDEL
-7- W ie d e ń  7 lutego. Na dzisiejszy 

targ na nierogaeiznę spędzono towaru lek­
kiego 643 szt., średniego 237, ciężkiego 201, 
razem 1081 sztuk, czyli o 16 sztuk więcej, 
dowieziono zaś towaru bitego 768 sztuk, czyli
0 5 sztuk mniej niż przed tygodniem . Targ 
był znowu mniej ożywiony niż przedwczo­
raj; tylko towar bity m iał popyt dobry; t ot eż  
ceny towaru żywego w porównaniu z wtorko 
wemi cofnęły się nieco i stanęły niem al na 
równi z cenami ostatniego czwartku, podczas 
gdy ceny towaru bitego podniosły się nieco. 
P łacono : towar lekki 31— 40, średni 40— 44, 
ciężki 44— 46 zł za 100 kilo ż. w., towar 
bity 44— 54 złr. za 100 kilo. S k o p ó w  było 
dziś 1274, czyli o 304 szt. więcej niż przed 
tygodniem ; towaru zaś bitego dowieziono 
176 szt., czyli o 71 sztuk więcej niż przed 
tygodniem. Zwolna zaczynają się poprawiać 
targi na skopy; dziś mianowicie pobyt był
1 na towar żywy i na bity bardzo ożywiony, 
lubo w cenach płaconych targ dzisiejszy nie 
różni się od zeszłotygodniowego. Płacono za 
towar żywy z runem  44— 52, bez runa 38—  
42 złr. za 100 kilo m. w., za towar bity 36 
— 46 zł. Jagn ią t było 768; płacono 6— 137* 
złr. za parę.

Z TEATRU WOJNY
Lw ów , dnia 9 lutego.

Od dwóch dni stoi Europa wobec ła­
migłówki : czyli Rossyanie są w Kostantyno- 
polu , czyli ich tam nie ma ? Wygląda to na 
prosty ż a r t , a jednak odpowiada faktyczne­
mu stanowi rzeczy. Mimo telegramów lądo­
wych i podm orskich, mimo statków paro­
wych , mimo regularnej służby pocztowej, 
jaką wszystkie mocarstwa utrzym ują ze sto­
licą turecką , Europa nie wie na pewne, czyli 
wśród m u ró w  starego grodu K onstantyna nie 
rozbrzmiewa hymn Boże carja chram !  czyli 
sztandary rossyjskie nie oddały już pokłonu 
starożytnej bazylice św. Zofii 1 Notujemy ten 
fakt jedyny w swoim rodzaju w dziejach no­
woczesnych, a świadczący w tak dobitny spo­
sób o względnej tylko wartości wszystkich 
ułatwień komunikacyjnych , któremi tak się 
szczyci cywilizaeya' naszego stulecia. W iado­
mości z Konstantynopola dochodzą do Lon­
dynu i W iednia drogą na Bombaj ! Potw ier­
dza to Presse wczorajsza, dodając, że ostatnia 
depesza tą drogą o trzym ana, a nosząca datę 
6 lutego, nic nie wspomina o wkroczeniu 
Rossyan. Jeżeli jednak rozgłoszona w Anglii 
wiadomość o tem wkroczeniu jest zawsze je ­
szcze wątpliwą . niewątpliwą jest przecież 
rzeczą, że armia rossyjska każdej chwili mo­
gą odbyć tryumfalny marsz do stolicy turec­
kiej. Paktem  jest, ze zajęła linię obronną 
Bujuk-Czekmedże-Derkos i że punkt centralny 
tej linii, Ozataldża, znajduje się w jej ręku. 
Turcy cofnęli się bez oporu, widocznie na 
podstawie układu, który był jednym  z wa­
runków zawieszenia broni. W ogóle zwrot 
w sytuacyi jest stanowczy i radykalny. 
Wszystko wskazuje, że Turcya zzaciętej nie- 
przyjaciółki, staje się aliantką Rossyi i słu­
szną uwagę robi Presse, że nikt  nie może 
być pewnym, czyli sułtan w Konstantynopo­
lu nie odbędzie rewii nad sprzymierzoną ar­
mią rossyjską! Sytuacya jest uderzająco po­
dobną do owej z roku 1774, w chwili za­
warcia pokoju w Kuczuk-Kainardżi za cza­
sów Abduł-Hainidą III. Server basza jeden 
z pełnomocników Porty, turecki m inister 
spraw zagraniczuycb, oświadczył korespon­
dentowi D aily  News  w Adryanopolu. że obe­
cnie a k c e p t u j e  t y l k o  r o s s y j s k ą  pol i ­
t y k ę  i r o s s y j s k i  a l i a n s .  Anglia, mówił 
minister, tylko bałamuci Portę, zachęcając 
ją  do walki, pozbawionej widoków, a doku­
mentu, które niebawem zostaną ogłoszone, 
wykażą, że Beacousfield i Layard są głów ny­
mi sprawcami dzisiejszej sytuacyi. Zaprawdę, 
ciekawych dożyliśmy czasów, i nie dziwiłoby 
nas bynajmniej, gdyby flota angielska, pły­
nąca właśnie z Beziki do Konstantynopola, 
spotkała się w Dardanellach ze stanowczem 
veto dział tureckich !

Stambulski korespondent A . A . Z t. p i­
sze z Pery 26 stycznia: „O warunkach po­
kojowych dotychczas tyle wiadomo, że żąda­
na przez Rossyę kontrybucya wojenna wyno­
si nie 100 lecz tylko 40 milionów lirów (oko­
ło miliarda franków.) Pew ną jest także rze­
czą, że wojska rossyjskie, stojące na południo­
wej stronie Bałkauu, powrócić mają do Ros­

syi nie drogą lądową, lecz przez K onstanty­
nopol drogą morską. P r e f e k t u r a  m i a s t a  
w y d a ł a  j u ż  r o z k a z  w y p r z ą t n i ę c i a  k o ­
s z a r  w K u l e i  po a z y a t y c k i e j  s t r o n i e  
B o s f o r u ,  na  p o m i e s z c z e n i e  w o j s k  
r o s s y j s k i e h  aż  do  i c h a m b a r k o w a n i a  
n a  s t a t k i .  Przemarsz wojsk rossyjskich przez 
Konstantynopol nie zdaje się być tu źle wi­
dzianym, ludność tutejsza spodziewa się, że 
oficerowie rossyjscy wydadzą tu nieco pie­
niędzy i że parowce tureckie, które po za­
warciu pokoju muszą odpłynąć po jeńców  tu ­
reckich do Rossyi. zarobią pewną sumkę za 
transport wojsk rossyjskich do Odessy. Sty- 
pulacya przemarszu Rossyan przez K onstan­
tynopol byłaby według tutejszych zapatrywań 
r a c z e j  c i o s e m  w y m i e r z o n y m  p r z e z  
R o s s y ę  i T u r c y ę  w s p ó l n i e  p r z e c i w  
An g l i i ,  której prestige mianowicie u m aho­
metan indyjskich doznałby przez to ogro­
mnego szwanku."

OSTATNIA. POCZTA
Dnia 4 b. m. N a j j a ś n i e j s z y  P a n  

przyjm ował na uroczystej audyeneyi angiel­
skiego ambasadora Elliota, który wręczył 
swroje kredytywy.

Już po wydrukowaniu wczorajszego 
num eru Gazety Lwowskiej otrzymaliśmy te 
legraficzną wiadomość z Londynu , że w Iz ­
bie niższej po zamknięciu dyskussyi odczytał 
Northcote pismo Beaconsfielda, w którem 
prem ier  oświadcza, iż doniesienie russofil- 
skiego dziennika D aily  N ew s , jakoby on , 
Beaconsfield , z a c h ę c a ł  T u r c y ę  d o  
o p o r u ,  jest k ł a m s t w e m  n i k c z e m -  
n e m .  Northcote dodał od siebie, że ponie­
waż Layard, któremu ten sam zarzut zrobio­
no, jest nieobecny, i bronić się nie może — 
więc przestrzedz należy przed podejrzywa- 
niem tak wiernego urzędnika państwa, jakim 
jest ambasador angielski w Stambule. B e a ­
c o n s f i e l d a ,  wracającego z parlamentu, 
publiczność witała o w a c y a m i ,  natomiast 
w pomieszkaniach najserdeczniejszego przy­
jaciela Rossyi, p. Gladstone’a i w redukcyi 
D aily  News, której współpracownicy zaszczy­
ceni zostali rozmaitemi krzyżami rossyjskiemi. 
oburzona ludność wy tłu kła wszystkie szyby.

i "
W senacie i izbie rumuńskiej toczyły 

się pozawczorąj obrady nad r e t r o c e s s y ą  
B e s s a r a b i i .  Cogoluiczano i Bratiano dali
o. wiadczenia, które potwierdzają, że Rossya 
domaga się odstąpienia Bessarabii. Obie izby 
u c h w a l i ł y  j e d n o g ł o ś n i e  w y s t ą ­
p i ć  p r z e c i w  t e m u  ż ą d a n i u  w oso­
bnej uzasadnionej moeyi.

Wobec nowego zwrotu, jaki zaszedł 
w kwestyi w schodniej, zwrotu, któremu w 
rubryce wojennej poświęcamy słów kilka, 
s z a n s e  k o n f e r e n c y i  m o c n o  z m a ­
l a ł y .  Presse powiada, że wobec tych wia­
domości najlepiej będzh wstrzymać się od 
wszelkich przypuszczeń co do widoków kon- 
ferencyi. Dziś oczekiwaną jest w Wiedniu 
odpowiedź rossyjska na projekt hr. A n d r a s -  
s e g o ,  któremu, mimo przychylnego przyję­
cia ze strony mocarstw neutralnych, wielkie 
trudności stoją jeszcze na przeszkodzie. Rząd 
rossyjski nietylko upiera się przy swej odo­
sobnionej propozycyi co do miejsca konfe- 
rencyi, ale przystąpienie swe czyni zawisłem 
od wielu innych warunków. „Rossya, powia­
da Agcnce Russe, stawiłaby się wreszcie na 
każde m iejsce, któreby mocarstwa oznaczyły, 
ale tylko wtedy, gdyby była pewną, że nie 
będzie miała do walczenia z intrygam i i za­
wiścią. Rossya j e s t  z d e c y d o w a n ą  n i e  
d a ć  s o b i e  w y d r z e ć  k o r z y ś c i ,  o k u ­
p i o n y c h  t a k  w i e l k i e m i  o f i a r a m i .  
Co do uczestników konferencyi, Agence R u s­
se jest zdania, że jedynie ministrowie spraw 
zagranicznych posiadają odpowiednią władzę
i wpływ, aby uregulować lak ważne sprawy, 
jakie zostaną przedłożone konferencyi. O tem, 
powiada Presse, dałoby się wiele mówić. Co 
do czasu, w którymby się konfereneya miała 
odbyć, to podług N orda  musiałby przyjść 
najprzód do skutku traktat pokojowy pomię­
dzy Rossyą a Turcyą. kiedy zaś do tego przyj­
dzie, trudno dziś powiedzieć. Zresztą, jak się po­
kazuje z ostatnich telegramów petersburgskich 
czyni gabinet petersburgski jeszcze inne za­
strzeżenia. Podług jego zdania traktat pary­
ski nie może służyć za podstawę. Czy Por­
ta ma być przypuszczoną do konferencyi, nie 
powzięto jeszcze jak się zdaje decyzyi w sto­
licy rossyjskiej. Jeśli poprzednio osobny u- 
kład zostanie zawarty, w takim razie obe­
cność reprezentantów ottomańskich i głos ich 

'3 będzie mógł mieć wielkiego znaczenia. 
Jednem  słowem, powiada w końcu Presse, 
nasze oczekiwania co się tyczy europejskiego 
areopagu, są dziś równie małe jak w chwili, 
gdy mocarstwa zostały zaproszone na konfe- 
rencyę.“



£  Na wieść o wkroczeniu Rossyan do 
jai Q s t a n t j n o p o l a ,  F o r s t e r  cofnął 
Cj ^ 'adom o wniosek swój wymierzony prze- 
Sek r e c * y t o w i  w o j e n n e m u .  W nio- 
2 ten tak opiewał: „Izba dowiedziała się 

Oto wy tronowej, że żadna ze stron wal­
ą c y c h  nie naruszyła warunków neutralności 
^.Ponieważ Izba, nie otrzymała dalszych do- 

es ień , któreby zboczenie od neutralności 
Prawiedliwić mogły, nie widzi żadnego po- 
°du powiększad ciężarów ludności przez nie- 

potrzebne k re d y ty .

,

f

t

Sprawozdanie dziennika D a ily  News o 
°ztnowie z Serwerem baszą w Adryanopolu, 

i y ó re m  piszemy na innem  miejscu, wywo- 
j ° ogromną sensacyę w Londynie. W par- 
aniencie przedwczoraj wieczór lord N o r t h -  

j .° te  odczytał pismo lorda B e a c o n s -  
1 d a , oświadczające, że doniesienie D aily  

j ews, jakoby BeacoDsfield zachęcał Tureyę 
c° °poru, są hauiebnem  zmyśleniem. N orth- 

j  nadm ienił ze względu na Layarda, że 
jego nieobecność nie może odpowiadać, 

.  .Us’ jednak ostrzedz, aby nie podejrzywano 
Ornego sługi państwa.

■

J

I

^  , O w z m a g a j ą c e m  s i ę  w A n g l i i
N j o w n i c z e m  u s p o s o b i e n i u  piszą 
Londynu pod dniem  4 lutego: „Liczba de­

a le r ó w  z partyi liberalnej wzrasta z każ- 
.ym  dniem. 1 tak już silne rozdwojenie w 
7 Nie opozycyi przybiera ogromne rozmiary. 
v  Najrozmaitszych stron kraju nadchodzą 

ladomości o meetingach urządzonych na ko- 
zyść rządu. Już samo przedłożenie wniosku 

j y^ierzonego przeciw rządowi, jest teraz po- 
J ^ o n e  z trudnościam i a wniosek taki prze- 
j  *®nia się w końcu zawsze na wotum zau- 
®Nia dla rządu. W  stolicy demonstraeye bez- 
2ględnych przyjaciół pokoju napotkałyby na 

. ^silniejszy opór. Jednem  słowem krew kra- 
^zburzyła się łhe blood o f  tlie country is  

^  ' tak opiewają sprawozdania z rozmai- 
stron. Gdyby rząd wśród obecnego u- 

^Posobienia rozwiązał" parlam ent i zarządził 
l °v'r.e wybory, jak tego opozycya w ostatnim 
 ̂ asie dość często się domagała, to doprawdy 

bJj°by po niej. W e should be nowhere —  nie 
8a • ^  Qaw et śladu po nas —  mówią teraz 

Nii przewódcy opozycyi i nie szczędzą wy­
c z e k  przeciw' G ladstonowi, na którego 
Usznie spada główna wina za rozdwojenie 

Powstałe w jego partyi. Szczęściem dla par- 
liberalnej rząd nie myśli obecnie o roz- 

ązanm parlamentu, gdyż nie potrzebuje ta- 
J apellacyi do kraju.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
. B ^ e d e ń ,  8 lutego. Izba depu- 
owanych przyjęła zmieniony przez 
Y>skrę projekt ustaw y, w edług której 
Łeputacya dla kwot otrzym ać ma po­
c e n i e ,  aby weszła w rokowania z 
Z g ie r s k ą  deputacyą regnikolarną, w I 
o p r a w i e  80 m i l i o n o w e g o  długu, j 
F°tem  przyjęła Izba artyku ł 102 sta­
r t u  bankowego, który zatem już za­
łatw iony został. Powzięcie uchw ały o 
artykule 2 umowy i artykule 4 ustaw y 
Oprowadzającej statut bankow y w ży­
cie, odroczono na wniosek Neuwirtha, 
dopóki deputacya nie przedłoży spra­
wozdania. Przyszłe posiedzenie jutro. 
Na porządku dziennym taryfa cłowa.

Wiedeń, 8 lutego. (Tel. pryw.) 
W iadomości otrzym ane dziś z Kon­
stantynopola ̂  są już mniej niepokojące. 
Potw ierdza się, że Rossyanie zatrzymali 
się na  30 mil od stolicy, w Czekme-
dże i Talczaldja.

Izba rumuńska odrzuciła cały 
projekt r e t r o c e s y i  t e r y t o r y u m  
zadunajskiego na rzecz Rossyi w za­
mian za wynagrodzenie pieniężne lub
k°mpensacyę.

K o m u n i k a c y a  t e l e g r a f i c z n a  
z Konstantynopolem została przyw ró­
cona przez połączenie z Odessą.

■ , B e r l i n ,  8 lutego. Liberalne 
* konserw atywne frakcye parlamentu 
P°rpzumiały sie dziś co do w s p o l -

L n t e r p e l a c y i  d o k s .  B i s  m a r ­
iaż a ’ Gzy przedłoży parlamentowi wy- 
jasnienia 0 stanie kwestyi wschodniej 
s taaj®tem Przez państwo niemieckie

Łowisku w  tej mierze.
-  . P e t e r s b u r g ,  8 lutego. Goniec 

m °wV ogłasza następujące przyjęte

p r e l i m i n a r y a  p o k o j o w e :  B u ł ­
g a r  y a w granicach, które w ypływ ają 
z większości ludności bułgarskiej i ża­
dną m iarą nie mogą być szczuplejsze 
od "granic" w skazanych na konferencyi 
w Konstantynopolu, zostanie wyniesio­
na na stanowisko autonomicznego, ha­
racz opłacającego księztwa z narodo­
wym chrześcijańskim rządem i z mili- 
cyą złożoną z krajowców. Turecka a r­
mia nie może znajdować się w Buł- 
garyi z wyjątkiem kilku punktów, któ­
re w wzajemnem porozumieniu bliżej 
oznaczone zostaną. N i e z a w i s ł o ś ć  
C z a r n o g ó r y  musi być uznana. Czar­
nogórze zapewnione zostaje rozszerze­
nie terytoryum  w rozmiarze, który los 
wojny zakreślił. S tała granica później 
zostanie oznaczona. N i e z a w i s ł o ś ć  
R u m u n i i  i S e r b i i  zostanie uznana. 
Pierw szem u księztwu zapewnione zo­
stanie dostateczne wynagrodzenie te- 
ry to ry a ln e , a drugiem u sprostowanie 
granic. B o ś n i a  i H e r c e g o w i n a  
otrzymają autonomiczną adm inistracyę 
pod dostatecznemi gw arancyam i. A na­
logiczne reformy zaprowadzone zosta­
ną w innych c h r z e ś c i j a ń s k i c h  
p r o w i n c y a c h  europejskiej Turcyi. 
P o rta  zwróci Rossyi koszta wojenne 
i inne straty, które ponieść musiała. 
Później uregulow any zostanie sposób 
odszkodowania, m ianow icie: spłata w 
gotówce albo ustępstw a terytoryalne, 
albo inne wynagrodzenie. Sułtan poro­
zumie się z cesarzem rossyjskim ce­
lem ochrony praw  i interesów rossyj- 
skich w Bosforze i Dardanellach. Na 
dowód przyjęcia tych głów nych wa­
runków  pełnomocnicy tureccy udadzą 
się natychm iast do Odessy lub Seba- 
stopola, ażeby tam z rossyjskimi peł­
nomocnikami ułożyli prelim inarya po­
kojowe. Skoro przyjęcie powyższych 
w arunków  zakomunikowane zostanie 
naczelnym wodzom arm ii cesarskich, 
nastąpi ułożenie konwencyi o zawie­
szeniu broni na obu teatrach wojny, 
a kroki nieprzyjacielskie zostaną pro­
wizorycznie zaniechane. Obaj naczelni 
wodzowie będą upraw nieni uzupełnić 
powyższe w arunki przez wskazanie 
pewnych strategicznych punktów  i 
twierdz, które muszą być opuszczone 
jako m ateryalna g w a ra n c y a , że Porta 
przyjmuje warunki zawieszenia broni 
' przystępuje do rokowań pokojowych.

Londyn, 8 lutego. W Izbie 
gmin Northcote oznajmia, że między 
w arunkam i zawieszenia broni znajduje 
się także o p u s z c z e n i e  l i n i i  o- 
b r o n n y c h  K o n s t a n t y n o p o l a .  
Northcote wykazuje g r o ź n y  c h a r a ­
k t e r  s y t u a c j i  i o b a w ę ,  żeby w 
Konstantynopolu nie w ybuchły rozru 
chy. Z tego powodu c z ę ś ć  f l o t y  
w y s ł a n ą  z o s t a ł a  d o  K o n s t a n ­
t y n o p o l a  dla ochrony osób i mie­
nia. Zarządzenie to podano do wiado­
mości rządów z zaproszeniem, ażeby 
jeżeli skłonne są do tego, przyłączyły się 
do kroku Anglii. Krok ten podano 
także do wiadomości Rossyi (grzmot 
oklasków).

Londyn, 8 lutego. Dzienniki 
umieszczają telegram  z Aten o zawar- 
tem m i ę d z y  G f r e e y ą  a T u r c y ą  
z a w i e s z e n i u  b ro n i."  Układ ten 
przyszedł do skutku pod w arunkiem , 
że pretensye greckie przekazane zosta­
ną konferencyi a tymczasem wojska 
greckie pozostaną w Tessalii i Epirze. 
Turcya zobowiązuje się nie atakować 
powstańców na Krecie.

B * y m ,  8  lu te g o . (T e l. p r y w .)  
Depretis i Crispi dali zapewnienie am ­
basadorom m ocarstw  zagranicznych, 
że conclave  i w y b ó r  n o w e g o  p a ­
p i e ż a  będą mogły się odbyć z wszel­
ką swobodą"i bezpiecznie. W  razie po- 
tr ^ b y  rząd" chętnie odda do dyspozy- 
cyi zgromadzeniu kardynałów  odpo­
wiednią ilość wojska. A u s t r y a c c y  
k a r d y n a ł o w i e  otrzymali od hr. 
A n d r a s s e g o  polecenie, aby się u- 
dali natychm iast do Rzymu. Cesarz

austryacki zastrzegł sobie p rzysługu­
jące mu praw o założenia veto.

Wiedeń, 9 lutego. (Tel. pryw). 
Po bardzo ożywionej debacie uchw ali­
ła  wczoraj Izba deputowanych usta­
wo, w edług której deputacye regniko- 
larne porozumieć się mają w spraw ie 
uiszczenia 8 0 -m ilio  n o w e g o  d ł u g u .  
Dziś posiedzenie z taryfą cłow ą i po­
datkiem od nafty na porządku dzien­
nym.

W  k o l e  p o l s k i e m  toczyły się 
obrady nad cłami finansowemi. Popo^ 
nownem zbadaniu tej ważnej kwestyi 
uchwaliło koło głosować za p r o j e -  
k t e m  r z ą d o w y m .  W  spraw ie po­
datku o d  n a f t y  odroczyło koło pol­
skie decyzyę, postanowiwszy w strzy­
m ać się, dopóki rozpraw y w Izbie nie 
rozjaśnią poniekąd obecnej bardzo tru ­
dnej sytuacyi.

Wiedeń, 9 lutego. (Tel. pryw?) 
Dzisiejszy Fremdenblatt zamieszcza n a­
stępujący uwagi godny pogląd o sy tu ­
acyi: Rossyi powiodło się widocznie 
w k w e s t y i  D a r d a n e l s k i e j  s tw o ­
r z y ć  Fait accompli, którego n i e  p o ­
t r a f i ą  j u ż  d z i ś  u s u n ą ć  ż a d n e  
n o t y  d y p l o m a t y c z n e .  T urcya stoi 
dziś p o d  o p i e k ą  R o s s y i .  Armia 
rossyjska opanowała K onstantynopol, 
otoczywszy go strategicznie.

Tagbla tt donosi z Rzymu, że śp. 
Pius IX zostawił list, w którym poleca, 
aby conclave  odbyło się w Rzymie a 
w y b ó r  p a p i e ż a  dokonany został w 
p r z e c i ą g u  t r z e c h  dni .

Wiedeń, 9 lutego. (Tel. pryw.) 
W edług Tagblattu zaw arty został mię­
dzy Nelidowem a Serwerem basza w 
Adryanopolu a l i a n s  r o s s y j s k o - " t u -  
r e c k i  z a c z e p n o - o d p o r n y .  któ­
rego punkta mają być następujące: 
1) Ustępstwa terytoryalne na rzecz 
Serbii, Czarnogóry i R um unii; 2) obo­
wiązek Rossyi bronienia orężem wszy­
stkich posiadłości T urcy i; 3) wspólne 
odpieranie wszelkich zamachów nie­
przyjacielskich. Tagblatt utrzymuje, że 
wie o tern z bezwarunkowo dobrego 
źródła (?).

Wiedeń, 9 lutego. (Tel. pryw.) 
W ielcy książęta Mikołaj i Michał, tu ­
dzież książę rum uński Karol miano­
wani zostali r o s s y j s k i m i  m a r ­
s z a ł k a m i .

Londyn, 9 lutego. I z b a  n i ż ­
s z a  u c h w a l i ł a  ż ą d a n y  k r e d y t  
328 głosam i przeciw" 124. R e z u l t a t  
t e n  p o w i t a n y  z o s t a ł  formalną bu­
rzą oklasków.

Londyn 9 lutego. Rząd oświad­
czył: Rossya chce podczas zawiesze­
nia broni u s u n ą ć  t o r p e d y  w u j ­
ś c i a c h  D u n a j u  i na razie czuwać 
nad żeglugą na Dunaju. 0  rossyjsko- 
tureekim  zaczepno, odpornem przymie­
rzu nic nie wiadomo. Od Szwecyi i 
Danii nie wyszło żadne oświadczenie 
co do zamiarów Rossyi i P rus wobec 
kwestyi m orza bałtyckiego.

Rząd nie przypuszcza, żeby k o l ­
i e  g i u m k a r d y n a ł ó w  p o d c z a s  
conclave  zagrożone było w swobodnem 
w ykonyw aniu prawT swoich.

Wczorajsze doniesienia Layarda 
okazały się prawdziwem i. Rossya nie 
odpowiedziała jeszcze na  pytanie An­
glii, co do p o s u w a n i a  s i ę  w o j s k  
r o s s y j  s k i c h. Layard otrzymał pole­
cenie, ażeby zażądał od Porty zezwo­
lenia na w e j ś c i e  f l o t y  a n g i e l ­
s k i e j  d o  D a r d a n e l l ó w .  Czy Gal- 
lipołi znajduje się w neutralnym  ob­
szarze, tego rząd nie wie. Telegrafi­
czna komunikacya z Konstantynopolem 
możliwa jest tylko na Bombay i Ale- 
xandryę.

H a r t i n g t o n  oświadcza, że nie 
będzie się opierać kredytowi, ale spo­
dziewa się, że rząd działać będzie w 
przyjaznem  porozum ieniu z "innemi 
m ocarstw am i, a gabinet przestrzegać

nie przestanie polityki przez parla­
ment aprobowanej.

W Izbie wyższej Grranville oświad­
czył, że j a k k o l w i e k  w y s ł a n i e  
f l o t y  s t a n o w i  k r o k  g r o ź n y ,  m i­
mo to wyrazić musi zadowolenie, że 
rząd działał ostrożnie, nadając tem u 
krokowi ile możności charakter euro­
pejski. Derby oświadczył w końcu, że 
rząd nie żądał nowego firm anu co do 
wejścia floty do Dardanellów. F irm an 
bowiem niedawno wydany pozostał 
w mocy.

R z y m ,  9 lutego. Lekarze spra­
wdzili, że p a p i e ż  um arł na paraliż 
płuc. Prefekci otrzymali rozkaz, ażeby 
p a p i e ż o w i  o d d a w a l i  h o n o r y  
m o n a r s z e  ale czekać na zaprosze­
nie pogrzebowe. W ładze wojskowe o- 
trzym ały taką samą instrukcyę.

Na wczorajszej kongregacyi u- 
chwalono większością trzech głosów 
odbyć conclave w Rzymie. Z ostate­
czną decyzyą w strzym ano się aż do 
przybycia obcych kardynałów .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 8 lutego 1878, godz. 2 

2 0 min. Losy kredytowe 162-— , Wę.g. akcye 
kredyt 213-25, Akcye ang lo -austr. 102-25, 
Akcye banku Union 67-— , Akcye kolei Ka­
rola" Ludwika 246-25, Akcye kolei północnej 
198-— , Akcye kolei połuduiowej 77‘75, Akcye 
kolei Alfdld 116-50, A keje kolei Elżbiety 
166'— . Akcye kolei Lwow-Czerniow. 122-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 114-— 
Akcye kolei Rudolfa 117 75, Akcye kolei 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw w z lo ­
cie 68‘—, Galie, oblig. indeinn. 86-40, Losy 
z r. 1864 138"75, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 107-25, Akcye banku obrotowego 98.50, 
Losy tureckie 14 50, Akcye kolei węg.-galic, 
97-25, Akcye kolei państwowej 262-— , 
Akcye banku związkowego 74-50, Rubel pa­
pierowy L 283/4, W ęgierskie losy 78‘50, Mark 
uiem. 58-35, Węgierska renta 9 3 1 0 . Uspo­
sobienie silne.

W ie d e ń , dnia 9go lutego, godzi­
na 10 m inut 49. Akcye kredytowe 22480 , 
Anglo-Austr. 98-— , Uniousbank — .— , Ko­
lej Karola Ludwika 244’— , południowa — •— , 
Rubel papierowy — '— , Gal. listy zastawne 
— ■— , Gal. listy indeinnizacyjue — ■— , Gal.
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 --------,
Napoleonsdor 9'49Y* - Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor Wł a d y s ł a w Łozi ński .

S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n e
z dnia 9 lutego 1878, godz. 7 rano.

Barometr 732 Id mm. Psychrometr suchy - 0.4uO. 
Psychrometr wilgotny— 0-6*0. Prężność pary 3.9mm. 
Wilgoć 827„ Zachmurzenie 10. Wiatr NW4.
Ozon 8. Opad w min. l ostatnich 24 godzin. —

Temperatura powietrza— 0’3°K.
Barometr opada.

P r z y je c l i a i i  «to L w o w a
dnia 9 lutego.
Hotel Angielski.

I’p. R. Bartmański z Leszczyny. A. Ko- 
ciatkiewicz z Albinówki. H. Kruszewski z Cho- 
robrowa. J. Lanc z Horajec. H. Mierzeński z 
Barytowa. A. Wasilewski z Wolicy baryło. F. 
Eminger z Pragi. W. Muller z Pragi.

Hotel George’a.
Pp. T. lir. D7,ieduszyeki z Zaleszczyk. B. 

Gurski z Wołczyszezowic. J. Judycki z Rossyi. 
A. Skrzyński z Krakowa. B, Lazczyński z Ros­
syi. I. Zabielski z Łośniowa.

Hotel uropejakl.
Pp. M. Lewicki z Rudek. J .  Roguski z 

Warszawy.
Hotel Langa.

Pp. E. Schmidt z Wiednia. J. Beck z 
Wiednia. J. Polaczek z Wiednia. W. Frisch z 
Wiednia. R. Nagy z Wiednia. J . Eisler z Sn- 
cz-awy. H. Golden z Jass. J. Michnik z Cieszy­
na. H. Frankel z Brodów. J . Goldfeld z T łu­
macza. J. Kramer z Itzkan. Dr. L. Zak z Bu­
karesztu. R. Sausmer ze Stanisławowa. JL Flan- 
drak Wiednia. W. Zipser z Krakowa. L . Brum- 
mer z Galatzu.

Hotel W arszawski.
Pp. J . Niewęgłowski z Warszawy- J. 

Riedl z Wiednia. L. Studziński z Krakowa.
O d je c h a l i  z e  L w o w a .

Pp. Ii. hr. Łączyński do Kutkorza. K. 
Lipski do Wiednia. 0. Horodyski do Kociubi- 
niec. H. Jaroszyński do Krakowa. I. Kowalski 
do Bircza. G. Oboleński do Czerniowiec. Z. 
Ujejski do Kociubiniec. F. Semler do Krakowa. 
L. Wiśniewski do Baysienic.

P o c i ą g i  k ol e j o we .
Przychodzą do Lwowa.

I  Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 2-5 wieczór (pociąg oso 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (pu 
ciąg mieszany).
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 8 lutego 1878.

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ■ 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k.; 
Banku hip. galio, 200 zł. w. a. j 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

3 . L is t y  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/„ w. a, .10 I„ " /O n •

5°/„ okresowe ;
r> »  ,  V g i t t  i  „  {Banku kip. r-alie. 6 /0 w. a. < 

Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/„ w. a..;
3 . L i s t y  d ln ż n e  za 100 zł. 7

Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal. i 
i Buków. *»°/0 los. w 15 lat. i 

Tow. kr. m. 6";t w. a. w 15 lat. j  
„ n 6"/o w. a. w 30 lat. i

j
4 .  O b l ię ń  za 100 zł. 

Indemniz. gali . 5°/0 m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 . L o s y  Miasta Krakowa .
n Stanisławowa

6 . M o n e t y .
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
N ap o leo n d o r..................... ..... •
P ó łim p e ry a ł...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich
Srebro ...............................
Kupony w srebrze

płacą żądają 
waluta au s tr.

złr. ot. złr. et.
245 — 247 25
121 — 123 —
240 - 243 -
214 - 218 -

84 35 8515
78 50 79 25
84 35 85 15
89 50 90 30
93 50 9 5 -

90 25 91 30

86 20 8 7 -
89 50 91 -

14 - 15 50
21 25 22 50

5 48 5 57
5 51 5 59
9 41 9 50
9 6 ) 9 80
1 77 187
1 2 8 -- 1 30—

58 - 5 9 ------
103 — 104 50
102 50 104 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 6 lutego 1878.

1 . D ł u g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad ........................................... 64.50 64.90
lu ty-sierpień ..........................  . 64,70 64.90

Jednolity dług Państwa w srebrze . .
s ty e z e ń - l ip ie c ................................... 67 70 67.90
kwieeień-październik . . . .  C7.70 67.90

Losy z roku 1839 całe . . . . 302.— 304. -
„ „ 1839 piąta cześć o°/0 . . 302.— 304.—

„ 1854 po 250 z łr ................. 108.75 109.25
„ 1860 po 500 złr. 5°/0 . . 1 1 3 .-  113 aO
„ 1860 po 100 złr. 5“/„ . . 121.25 121 75

„ „ 1864 (z premią) po 100 złr. 139.75 140.25
„ 1864 „ po 50 złr. 139.25 139.75

Renty Como po 42 lir. aus...................  24 — 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/„......................... , . . . . 140.25 140 75
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . 1JO.— 100.20 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 75.60 75-80

3 . O b l ig a c y e  indemn. 5°/0 za 100 złr.
Oz«eh : ...................................................... 103.25 103.75
B u k o w in y ...............................................  82.60 83.10
Galieyi . . . .    86.50 87 —
Niższej Austryi . . .  . . . .  104.25 104.5')
S iedm iogrodu .......................................... 77 — 77.50
W ę g ie r ....................................................  78.25 79.—

3 . I n n e  p o ż y c z k i  p u b l i c z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . —.— —.—

4 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 103.75 104 25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 230.25 230.50 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 750.— 760.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —. —
Gal. bank. d. hndl. iprz. a 200zł. wpł. 40°/0 —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . . 810.— 812.— 
Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m..i . 380.— 381.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 166 25 106 75 
Kol.Preszów-Tarn.(w.c.) a200zł. wsrbr. 110.— 112 — 
Półn kolei po 1000 zł. . . .  1985. — 1990.—

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . .

5 . L is t y  zast. losowane 
Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 15 1. 6°/0 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wsr. 
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. I03. w 18 1.6°/„

” K u n u n w 20 „ 7°/„
/i" 1 rri ", .” " ii W '̂ 5 „ 5-/,
Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 •

„ n „ n po 5»/„ . .
„ n po 5»/„ w 37 la­

tach zwrotne

płaca, źadaią. 
246 75 247 35 
1222 ) 121.75 
262.— 262.50 

78.50 7 9 .-  
9 7 . -  98.—

9 0 . -  9 1 . -  
104.50 1 0 5 .-
90.-
9 6 . -
87.25
7 8 .-
84.50

84.50

92.—
9 7 -

7875
8 5 .-

8 5 .-
89.75
94.25

Gal banku hipot. po 6°/0 ................... 89.25
Gal. zakł. kred włość, po 6°/0 . . . 93.75
To\y.kred.miejs.Iw. w 151. wył. po 6®/„ . —.— —.—

n „ „ „ w 301. wyl. po 6°/„ . —.— —.—
Banku narodowego po 5°/0 . . . —.— ---------
Węg. tow. ziem. po 51/a°/0 . . 94.— 94 50

„ po 5°/0 ................... 8 5 , -  - . -
6 . O b l ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albreehta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 70.— 70 50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . . 82.‘ 0 — —
Kol. pół. po 100 zł. m. k.......................... 100.—

„ 100 zł. w. a. . . .
Koi. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 

n ,, „ II. emisyi. .
u u n u 111. „

nrn n n n A ł •
Kol. Lwow.-Czer-Jas. 111. emis. a 300

zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865 . 77  75  78 25
z r. 1867 . . 78.— 78 50
z r. 1868 . . 7 3 . -  7 4 .-
z r. 1872 . . /0 50 71.—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 w srebrze . . 6 8 — 68.50
i 7 . L o s y .
| Inst. kred. d lahand. iprz. po 100 zł. w. a. 162.— 162.50
i Clarego po 40 zł. m. k...........................29. — 29.50
Tow.żegl.p a r.naDunain polOOzł m 9 5 — 95 50

9 6 . -  
1 0 0 . -  

9 9 . -
97.—

100.50 
9 8 .-

100.50 
99.30 
97.25

gleńeha po 10 zł. m. k ....................  13.25
płacą żądają

Losy miasta K ra k o w a .................................14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29. -
Palfiego po 40 zł. m. k........................ 28.25
Fundaeya szpit. Areyksięcia Rudolfa 13.5U
Salma po 40 zł. m. k. “ . . . 38.25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 29.—
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 21.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 119.-- 121.—

,, ., „ 50 zł m. k. . . .  61.— 63.—
Waldsteina po 20 zł. m. m. . . 23.—
Windischgratza po 20 zł m. k. . . 25.50

13.75 
15 25
29.50
28.75 
1 4 .-
38.50 
SO.- 
2 2 -

W e k s le  (na 3 miesiąee). 
Augsburg za 100 zł w. p. 11 . . .
Berlin za 100 mark w n. p. . . .  
Frankfurt za 100 mark p, . .
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . . .
Paryż za 100 fr.........................

K n r s  z ło t a .
Dukat cesarski men...........................5.58.—

„ pełnej w a g i ........................5.58.-
K o r o n a .......................................... . —.—
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

2 4 . -  
26.—

118 20 118.45 
46.95 47.05

9.43. -  
9 .6 9 .-

5 .6 0 .-
5 .5 9 -

9 44. - 
9 .7 2 .-

103.40 103.55

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

z dn ia  8 lutego 1878. zł. ct
Jednolity dług państwa w banknotach . 64 55

w srebrze . . . 67 60
Renta w z ł o e i e .......................................... 75 65
Losy pożyczki z roku 1860 ..................... 112 50
Akcye banku w ie d e ń sk ie g o ..................... 811 —

„ „ kredytowego . . . 228 75
Londyn ..................... 118 3 5 -
Srebro . . . .  . . .  . . 103 7 5 -
Napoleondor . . . . . . 9 4 5 -
Dukat cesarski men . . ..................... 5 5 9 -
100 marek niemieckich . . . . . f#f 3 0 -

B I  'rM i ć  «*• ■ »  ■ »  i  L J i * 5 K € £ e B  u w r y " .
(724 1— 8) E  d  y  fe r.

L. 7744. Na dniu 6 marca, 8 kwietnia 
1 7 maja 1878 każdego razu o godzinie 10 
rano odbędzie się w Sądzie tutejszym w spra­
wie egzekucyjnej Dyrekcyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie przeciw Mi­
chałowi i Paśce Jakim com  o 178 złr. 33 ct. 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod
1. 13/25 w Turchli położonej do dłużników 
należącej.

Cena wywołania 500 z ł r . ; wadyum 50 
złr. resztę warunków wolno przejrzeć w 
Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy
Eadym no 4 listopada 1877.

(753 1— 3) O b w ieszczen ie
L. 6687. O. k. Sąd powiatowy Rozwa­

dowski oznajmia, że w dniu 26 lutego, 26 
marca i 30 kwietnia 1878, każdą razą przed 
p o łu d n iem , w tutejszym Sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 92 
w Ozekaju pniowskim położonej, Stanisława 
Suszka własnej celem wydobycia należytości 
Naftolego Tugendhafta w ilości 312 złr. 81 ct. 
zpn. się edbędzie z tern zastrzeżeniem, że re­
alność ta przy dwóch pierwszych term inach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako­
wą, na trzecim zaś term inie za jakąbądź ce­
nę sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa w ilości 175 złr. z której 10 proc. ja ­
ko zakład, chęć kupna mający przed rozpo­
częciem licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Rozwadów d. 29 paźdz ernika 1877.

(563 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 9210. 0. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż
na zaspokojenie pretensyi M endla W anga w 
ilości 200 złr. a. w. z pn. odbędzie się w 
gm achu sądowym na dniu 26 marca 1878 
na dniu 26 kwietnia 1878 i na dniu 28 
maja 1878, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem przymusowa publiczna licy- 
tacya realności pod lk. 34 w Brzystkowali po­
łożonej,, ciała tabularnego niestanowiącej, do 
Paw ła Śliwy należącej, która na powyższych 
dwóch term inach tylko za lub wyżej, a na 
trzecim term inie także i niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną będzie.

W adyum  wynosi 49 zł. 50 ct. a. w.
A kt opisania i oszacowania i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Leżajsk dnia 25 listopada 1877.
(720 1— 3) E  d  y  fe  t .

L. 6932. Na dniu 6 marca, 8 kwietnia 
i 7 maja 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
Leiby Donimitza przeciw małż. Mateuszowi 
i Magdalenie Łabom o 200 zł. w. a. przy­
musowa publiczna sprzedaż domu pod nr. 
250 w Radymnie położonego, ciała tabular­
nego nie stanowiącego, do dłużników nale­
żącego, na trzecim term inie za jakąbądź 
cenę.

Cena szacunkowa 550 zł. wadyum 
55 złr.

Resztę warunków można w sądzie przej­
rzeć.

C. k. sąd powiatowy. 
Radymno 2 listopada 1877.

(469 1— 3) @ 5 t  t  t .
10835. 3 u r  £>ereinf>rtngung ber gor* 

bermtg ber f. f. prin. attg. ofterr. Sobenfte* 
bitanftalt in M ien an Kasimir Stefan jto. 97. 
Młodecki pr. 882.745 fi. 99 fr. 5ft. 23. c. s. c. 
tturi) bie ejefrittbe geil&ietfjung ber bem Kasi- 
rair Stefan jto. 97. Młodecki gefjorigett inber 
/tabtifdjen (SrunbfmdjMafel ber (Stabt Brody 
sub dom. nov. 4 fol. 214 corfommenbeit 9le= 
alitat Tab. Nr. 3 et 4 alt 8 ueu in  Brody, 
Ostrowczyk 23eamtenń)of)nl)au8 8/a, 8/b jam m t 
allem 3ugef)5r unb 97ed)ten, jo lnie ber ge= 
nanrtte @igentf)iimer biejelbe bejefjen l>at unb 
ju  befigeń beredjtigt mar, in jinei Serm i- 
nen am 16 9Rarj unb 13 Stpril 1878 je- 
besmal uut 9 ilf)r SBormttagg l)iemtt au§ge- 
fdjrtebm.

2lu§ruf3prei§ 5.000 jl., SBabiunt 10 i)3ro= 
cent Ijienon.

<5obte bie feiljubtet^enbe 97ealttat tn bett 
obtgen jtnei Sterminen iiber ober utn ben 9luś* 
ruf§prei§ rttcfjt Oerfauft tnerben, jo toirb ju r  
gejtjtehung erleid)ternber 33ebingungen bie 
2hgfat)rt auf ben 13 91prit 1878 um 4 ll^ r  
97. 9J7ttg mit bem 93eifugen anberaitmt, ba^ 
bie rtid£)t erfdjeinenben §ipotl)efargldubiger ató 
ber @timmettmel)rf)eit ber ©rjtfjeutenben bet= 
tretenb angefe^en tnerben.

®ie iibrigen geilbiet^ung§bebingnijfe unb 
ber @runbbnc|§QuSjug liegen in ber f)ierge= 
rid)tlicf)ett 97egiftratur ju r  ©injid)t bereit.

|)ie»on tnerben m itteljt biefe§ ©bicte§ bie 
Saujluftigen, ferner ber bem Seben unb 2Bol)n= 
orte nad) uitbefaitnte Josef Saklikower riic£= 
ficptliĄ brffen unbefannte ©rben, bie uiibefannt 
too jid) aujljaltenben: H einrich Bruckner unb 
Eduard Vivend unb alle jette §t)potl)efarglam= 
biger, metdie nac^ ber SluSjtedung be§ ©ruub= 
bttd)§au§juge§ (21 91uguft 1875) an bie @e= 
tnaf)t ber jeiljubietljenben fRealitat gefommen 
ftnb ober fommen tniłrben, ober benen btejer 
getlbiet^ung§bcjd)etb ober einer ber fitnftig ju  
erlafjenben S3efd)eibe aug toa§ immer fur et= 
nem ®runbe nidit jugeftellt tnerben fonnte. 
®ie Se|tgenannteu ju  §dnben itjrel ^uratorS  
S r .  W eisstein tn Brody nerjtanbigt.

SSom !. f. 93ejirf§gerid)te.
Brody 28 Sejem ber 1877.

(726 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 10204. O. k. sąd powiatowy w S try­

ju  podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w celu zaspoko­
jenia pretensyi 1176 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w dniach 28go lutego 1878, 14go marca 
1878 i 28 marca 1878 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż gospodarstwa rusty ­
kalnego w Kawczymkącie położonej, pod lk. 
83, a do M ichała i M aryanny Małańczuków 
należącemi gruntam i składa się.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 2400 zł. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licyta­
cyi, w inien złożyć 10 proc. od ceny wywo­
łania jako wadyum do rąk komisyi licyta­
cyjnej, eo do reszty warunków można się 
poinformować w tutejszo-sądow ej reg istra­
turze, lub w term inie likwidacyjnym  przy 
komisyi.

Stryj dnia 22 września 1877.
(556 1— 3) E d y k t .

L. 36304. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie wiadomo czyni, iż wyznacza się celem 
wykonania przymusowej sprzedaży w drodze

publiczuej licytacyi dóbr Swoszowice na za­
spokojenie przyznanej galicyjskiej kasie o- 
szczędności nakazem płatniczym  z dnia 4go 
maja 1872 1. 20385 przeciw Edwardowi hr. 
Stadnickiemu i masie rozbiorowej W incente­
go Kirchmayera resztująeej należytości 2196 
zł. 72 ct. w. a. z większej 6362 złr. 15 ct. 
w. a. z procentem po 6 proc. od dnia lOgo 
grudnia 1876, pochodzącej z pożyczki 10.000 
zł. w. a. i w  stanie biernym dóbr Swoszo­
wice dom. 415 p. 73 n. 48 on. intabulo­
wanej, przyznających się obecnie kosztów w 
kwocie 17 zł. 7 ct. w. a. a ponownie dwa 
term ina w tutejszym  sądzie krajowym, to 
jest na dzień 21 marca 1878 i na dzień 29 
kwietnia 1878 o godzinie lOtej przed połu­
d n iem , ua których p u b lic z n a  sprzedaż dóbr
Swoszowice pod następującem i warunkami 
nastąpi:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr w myśl rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia 28 listopada 1865 1. 110 D. p. p. w 
sumie 32500 zł. przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta.

2) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze bez wszel­
kiej ewikcyi.

3i "“Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, miauowicie sumę 3250 zł. w. a. 
bądź w gotowiźnie lub książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego lub w galic. 
obligacyach indem uizacyjnych wedle osta­
tniego tychże kursu do rąk komisyi licyta- 
cyjnej jako wadyum złożyć. Galic. Towarzy­
stwo kredytowe i galic. kasa oszczędności 
od składania wadyum są uwolnione.

W adyum  w gotowiźnie złożone naby­
wcy w cenę kupna wliczonem, innym  zaś 
licytantom  po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem  będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania dóbr Swoszowi­
ce chęć kupna mający w tus. registraturze a 
w dniu licytacyi przy komisyi przejrzeć 
mogą.

"O powyższej licytacyi zawiadamia się 
chęć kupna mających, tudzież wszystkich 
wierzycieli, którzyby po dniu 13 grudnia 
1877 prawo hipoteki na dobrach tych u- 
zyskali, lub którymby niniejsza lub przyszłe 
uchwały egzekucyjne z jakiegobądź powodu 
albo weale nie, albo wcześnie przed term i­
nem  doręczone być nie mogły, przez edykta 
i ustanowionego kuratora adw. dra W ilkosza 
z zastępstwem adw. dra Markiewicza.

Kraków 4 stycznia 1878.
(745 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 4672. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 86 złr. 76 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. k. 43 subr. 7 w Załakeiu poło­
żonej dłużnika Justyna Fryz własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 18 lutego, 18 
marca i 15 kwietnia 1878 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem, z tern przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 250 złr. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim term inie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Reszty warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Podbuż 31 grudnia 1877.
(743) O g ło szen ie .

L. 845. O. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie uwiadamia, że do rozpoczęcia dochodzeń 
miejscowych celem założenia ksiąg g ru rto - 
wych dla gm iny katastralnej Krzywe z m iej­
scowością Józefówka dzień 18 lutego 1878 
godzinę 9tą ran" na miejscu w Krzywem 
wyznacza.

Kto ma interes prawny w zbadaniu sto­
sunków posiadania, może się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć co do wyjaśnienia lub ochro­
ny swych praw za stosowne uzna.

Kozowa 31 stycznia 1878.
(752 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 1964. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza, że na rzecz Mojżesza Jagista, ce­
lem uzyskania wierzytelności jego w kwocie 
20 złr. w. a. wraz z pn. od dłużnika Iw ana 
Piszczały należący mu się, realność pod I. k. 
74/53 w Łanach położona, rzeczonego dłuż­
nika własna, ciała tabularnego nie stanow ią­
ca, na trzech term inach t. j. dnia 5 marca 
1878, dnia 9 kw ietnia 1878 i dnia 7 maja 
1878, każdym razem o godzinie 10 z rana 
w kancelaryi tutejszo sądowej na publiczną 
licytacyę wystawioną, i najwięcej ofiarujące­
mu za złożeniem wadyum 10%  ceny szacun­
kowej 300 złr. w. a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury  tu,-, 
tejszo-sądowej.

Bobrka dnia 19 maja 1877.
(711) O b w ieszczen ie .

L. 452. C. k. miejsko deleg. sąd po­
wiatowy w Stanisławowie ogłasza, że arku­
sze posiadania i inne akta założenia księgi 
gruntowej dla gm iny katastralnej Uhrynow a 
górnego do powszechnego przeglądu w tym ­
że sądzie są złożone.

Do dalszych dochodzeń wrazie wniesie­
nia zarzutów wyznacza się term in na 23 lu­
tego 1878.

Stanisławów 1 lutego 1878.
(739) O g ło szen ie .

L. 1656. W Im ieniu Jego Cesarskiej 
Mości! C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 486, 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem 
i §. 37 ustawy prasowej wskutek wniosku 
c. k. prokuratoryi państwa, że treść artykułu 
umieszczonego w num erze 2 czasopisma ty ­
godniowego rossyjskiego wychodzącego w nie- 
wiadomem miejscu pod tytułem : „ P occa K'iv 
onacHOCTH“ z dnia 12/24 grudnia 1877 na 
2giej stronicy, począwszy od słów: „IlpoaH-
K4TU n03CpH0 HAH KC3I10/U3H0 HUUjS 
KpoBb.“ aż do słów: „0AVk eT o ro  Honaro 
Nrk/weu,Karo KOMna©Ta“ zawiera w sobie 
znamiona zbrodni zakłócenia spokoju publicz­
nego z §. 65 lit. a. n. k. i zbrodni stanu z 
§. 58 lit. c. u. k., że zatem zarządzono przez 
c. k. dyrekcyi policyi zajęcie tego num eru 
czasopisma „Pocca K-k onacHOCTki“ jest u- 
sprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnienie 
treści tego inkrym inowanego artykułu wzbro- 
nionem, i że zabrany nakład ma być zni­
szczonym.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Lwów dnia 4 lutego 1878.



7
(631 3 3) O b w ieszczen ie . • na podstawie żądania Bolesława N iem entow

i skiego za amortyzowane uznane zostaną.
Kraków 23 listopada 1877.

E  d  y  k  t .
L. 3526. Celem zabezpieczenia naprawy - ,

Mostu nr. 28 na Sanie pod Radymnem, na | 
trakcie Krakowskim odbędzie się w c. k. j a— oj'  • n r  1..J. Iuancie Krakowskim odbędzie się .. 
starostwie w Przem yślu na dniu 25 lutego 

r. o godzinie 12 w południe licytacya za 
pomocą ofert pisemnych. Cena fiskalna wy­
konać się mających robót w raz z k^wotą 
ryczałtową na utrzym anie komunikacyi, oświe­
cenie i t. d. 116 złr. wynosi razem 8859 
z łr- 51 »/, ct. w. a. Plan, kosztorys sum ary-
czi}y, wykaz cen jednostkowych, jako niemniej
ogólne i szczegółowe warunki przedsiębiorstwa 
togo dotyczące, przejrzane być mogą w wy- 
mienionem c. k. starostwie, gdzie także 
pferty zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 
r w wadyum wynoszące 5 proc. od sumy 
fiskalnej z wyrażeniem cen nietylko cyframi 
ale także i literami, przed oznaczonym ter- 
®inem w dniu licytacyi najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają. Oferty 
Me ułożone w edług przepisów lub nie podane 
^  term inie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa
Lwów dnia 25 stycznia 1878.

(514 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 6961. C. k. sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli wzywa Hankę urodzoną Hawrylak, 
zamężną Horniak, by się w przeciągu jedne­
go roku od dnia dzisiejszego licząc bądz sa- 
®*a, bądz przez pełnomocnika wykazanego, w
tutejszym sadzie co do spadku po ojcu jej 
VłT •’ — * - - — 1 9  Infpcrn

L. 1483. C. k. Sąd obwodowy w P rze­
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący
się, i na cały nieruchom y w krajach, w któ- 

’ ...... 7 dnia 25 grudnia

(654 2— 3) E  «t y  Ł  t .
L. 2635. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem p. C.
Seymana, ze przeeiw niem u pod dniem 25 k. racica sąuuwy .  , „ f
stycznia 1878 1. 2635 p. Reize Laja Kachane kany uznany został. Kuratorem ustanawia 
o zapłacenie sumy wekslowej 300Ó złr. w. a. się pana d r/F ranc iszka  Smolkę (starszego).

• .. ------  ■jałatwip.nin ktńreo-n uole- Z c. k. sądu powiatowego miej. del.
Kołomyja dnia 19 stycznia 1878.

(492 3—3) E  d  y  b  t
L. 672. Uchwałą e. k. sądu obwodowego 

dto Kołomyja dnia 10 stycznia 1878 1. 56 
c. k. radca sądowy: Odillo Scherf, jako obłą-

1 ncfotlnwift

Ul* TT ----------się, i na cały nieruchom y w krajacn, w jo,u- ------  ,
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia wekslową 3000 z

nhowiazuje znajdujący się m ajątek p. K achane zapłacił.  » u Gdy miejsc

o zapłacenie am uj ..._____ ______
wniosła pozew, w załatwieniu którego pole 
eono p. Seymanowi, aby w ciągu dni 3 sumę 

3000 złr. w. a. z pn. p . Reize Laj

rycn usiawa .....
1868 obowiązuje znajdujący się majątek p 
M arkusa Langbśinka i mianuje pana c. k. 
radcę sądu krajowego Joachim a Starosolskie-
go komisarzem konkursowym z poleceniem, —  y  , • . . .  .ażeby opieczętowanie i spisanie masy konkur- bezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. Schon- sprawacn KMruyuii j uzj — _v 
sowej natychm iast przedsięwziął. borna kuratorem  nieobecnego ustanowił, z któ- kwoty pieniężne, osobom podejrzanym ode-

Tymczasowym zarządcą masy koukur- rJ m ^P01' wytoczony w edług ustaw y postę- brane, lub też uzyskane z przedaży publicznej 
ei mianuje się p. adwokata Ruczkę i wszy- powania sądowego w Galicyi obowiązującego, rzeczy podejrzanych u nich znalezionych, do 

-a - w  T.a term inie przeprowadzonym będzie. niewiadomych właścicieli należących, a mia-
’ t-i i Aiontrm ~ <3 ̂ rU«-,n nnWlfiifi:

ine zupiauiu..
Gdy miejsce pobytu pozwanego 0. Sey­

m ana jest niewiadomem, przeto e. k. sąd w 
celu zastępowania pozwanego na koszt i nie­
bezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. Schon- 

- „icnW nfinn  ustanowi}’ z kf.ó

(633 3— 3) E d y l c t  z b i o r o w y .
L. 9594. 0. k. sąd obwodowy w P rze­

myślu podaje do publicznej wiadomości, że 
w tusądowym depozycie zalegają w niektórych 
sprawach karnych już osądzonych różne‘ i _

będzie. -
stkioh w ie rz y c ie li w z y  przed Zaleea się zatem m niejszym  edyktem  I no wicie:

pozwanemu, aby w term inie 3 dni albo sam 1-1
wniósł zarzuty lub też potrzebne dokum entu

”     —

I O .stkich wierzycieli wzywa, <izev j  lii* w* ___
13 lutego 1878 o 10 godzinie przed połu- Zaleea siv _^
dniom z dowodami swych wierzytelności dla pozwanemu, aby w term inie 3 dni albo”  "m
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy m asy wniósł zarzuty ‘ ’ ’ - . 0 sam
lub wyboru innego zarządcy masy i tegoż ustanowionemi
zastępcy, tudzież wyboru wydziału wierzycie- Mb innego obium>ę
li wobec komisarzu konkursowego się sta- c-. k- sądowi doniósł, w ogóle zaś*’ahv w <//T   nhrouv środków nrawnvch

I wili. Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in do 16 m ar­
ca 1878, w którym to term inie wszyscy, któ­
rzy do masy konkursowej żądania mają, wie­
rzytelności swe, chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w Sądzie tutejszym (albo też

, w c. k. Sądzie powiatowym w Jarosław iu) amaia ’1' A~ '""h tk7 ra-t n f r '”1™   - w c. k. Sądzie pow iaiuw ^^ ___
W i4uZym 8adzie co do sPadku po ojcu jej to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w ra-

, H awrylaku w Boguźnie dnia 12 lutego zie przeciwnym skutki prawne ustawą kon-
* ^.foiTiifii woli rozpo- kursową zagrożone dosięgną.'•i - nttm Hory

wniosi —  r ------ ; . T.i
ustanowionemu dla mego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie w ybrał, i o tem j 
c k sadowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym  wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby
musiał. . 10„ 0

Kraków 25 stycznia 1878.

(483 2— 8) E  d  y  fc  Ł
L. 4038. 0 . k. sąd krajowy jako h an ­

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem  wia­
domo czyni, że firma Theresenthaler Papier- 
fabrik vou Ellisen Roeder et Com. przeciw 
Abrahamowi Izakowi M enkesowi pod dniem

-i orjo 1 ZLÂ R nrAĆKci n
^      ̂ I , jp., iTiM.KUWi vt i u u u  UL-ULic; j**

Waśku H aw ylaku  w Boguźnie arna j j j  kursow ą^zairożone dosięgną- się m  I gg rtyw nia 1878 1. 4038 prośbę o wydanie
1877 bez pozostawienia ostatniej " o b r o g *  ^  fikw idacyjajm  W .  ^  8umy wekslowej H 5  złr
Sądzenia zm arłym  pozostałego tem pew j k w ie tn ia  1818 wyznacza, .  W;G_ a  „odstawie wekslu z daty Lwów 26 (

po p£ń»o“  ■ « *  f f i l m  do » -  r t » r * ‘
p o ą r a k t a , .  po o«tolnośoi, L  Na tom -

łj i  S c e  pobytu”  i życie pozwanego Abr. 
Izaaka Menkesa nie jest wiadomem, a zatem

 ̂ t  ... 3̂ ri rłootr.nnnrrtTun .

iibłc t '” ^koni taC/ a P° nim  z oświadczonymi spad- rzyciele płynność zga00iullJ^  r ..r _
Ie ercam i i z ustanowionym dla niej kurato- rzytelności, oraz porządek, w którym do za-
d . . .  l i n k i e m  Dutkiem  przeprowadzoną zo- spokojenia przyjść mają, wykazać. —- Na tym- 1878 term inie wolno je s t wierzycielom w miej-

  „nr~mr]rv masy, tegożnrinn iem  ou tw cu- r - - i  .  
stanie. Starasól 28 grudnia 187b

(470 3— 3) 8  & t  l  t .

że term inie W J---
sce dotychczasowego zarządcy masy, 
zastępcy i wydziału wierzycieli, inne

tegoż
osoby

1470 3— 3) g  M  H .  I zastępcy l / l ““- wołaó '  , | e. k. sad krajowy do zastępowania i na jego
8  10836. 3 n t  §creinfirittsunS bet gor* 8weg° J 0daje sąd do wiadomości,jze | koszt j szkodę tutejszego adwokata dr. Dziu

5 -5unS  bet t. t. ptin. attą- 8jt. * i o8l eni a w tej sp:ortuitg Per t . E. priD. uuy.  .......  .........
uaitjtalt itt W ien att Kasimir Stefan jtn. syj 

“Wodecki pr. 882.745 fi. 99 fr. oft. 28. c. s. c.
ho  bie ejęefutioe geilbietljung ber bem Kasi- 

-,,'r Stefan 510. jR. Młodecki getyorigen in  ber 
1wotifcEyen ©runbbud)gtafet ber © tabt Brody 
ao dom. noy. 4  fol. 88 porfomitienben 9łe*

^  1 - iAmni

ot,v,&v . Aaje gad. (10 WiaUUtuvox.i, to sz t 1 SZKUÛ  tuwjoi«w6 w \AX.
w tei sprawie konkursowej bióskjego z substytucyą adw. dr. Landesber- 

dalsze ogłoszę ■ nik urzędowy „Gazety a kuratorem mianował, z którym  niniej- 
nastąpia_ .przez sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali-
Lwowskiej“. stvczI1ia 1878. cyi przepisauej przeprowadzoną będzie.

Przemy®1 ° J    -- wrlon D \̂7lrł.om ittr7tt 1 v
E  <1 y  K  *• ., r 1(> 9  oi e  «  y  “ • . .  1 Niniejszym więc edyktem wzywa się

( T /,RQ07. G. k. Sąd krajowy lwowski j zap0zwaneg0, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne ty tu ły  prawne u-

n- stanowionemu zastępcy udzielił, lub iunego

- w s :
®  s t w f  S akow sk iego na dobra W ola Justow ska wynikające 7 zaniedbam a skutki sam sobie

™ "........... 5. 11 i c i q  nviipwaiacych, a mianowicie. przypisać będzie musiał.
11 Óbligacyi dtto Kraków dnia 1 listopada ^  c_ k _ gadu krajoweg- 

1853 —  Nr. 288 na sumę 500 złr. m. 
k. opiewającej bez kuponów, —- 

2) Óbligacyi dtto Kraków dnia 1 1 ^ ° P ®
1853 —  Nr. 223 na sumę 50 złr. m

il«mi|ct)en ©runooucgsiu|ci  -------   „ v _
Sab dom. noy. 4 fol. 88 Porfomtnenben L. 46907. —-j- ^
“fitdt Tab. N r. 1 in  Brody, Scf)lojj fammt wzywa niniejszem wszystkich posiadaczy zgu-
Lafjom atenunb SBeauitenwo^ntyauS^łr. 3 |am m t bionych lub skradzionych Dr. Edwardowi
ullem 3ngetj5r unb 9łec£)ten, jo tnie ber ge= Zaykowskiemu w nocy z 7 na 8 maja 1877
nannte (Sigentljuntct biefetbe bejefjen (jat unb obligacyj indemnizaeyjnych W ielkiego księ-
ju  befigen berect)tigt mar, in jioei Xermi- siwa k r a k o w s k i e g o  na dobra -Tnstowska
uen am 14 jfiłarj unb 11 2lp rit 1878 ie- o p i e w a j ą c y c h ,  a mianowicie:
fdjrieb Um ^ ®Drnlfi;a9^ ljiern.it augge- 11 óbligacyi dtto Kraków

2lu§ruf§prei§ 35.000 f i ,  igabium 10 ffiro- 
cent Ijtebon.

©ottte bie feitpbietljenbe Wteatiiat inben  
obigen gtuei ^erm iueu uber ober um ben 2lu§* 
rujgpretS nicfjt berlaujt werben, jo wirb ju r 
SejtjteUung crteidjteruber iBebtugungen Me 
jtag jatjrt auj ben 13 ittptil 1878 um 4 UM 
91. SSJlttg mit bem SSeijitgen anberaumt, bab 
bie nicfjt erjcheinenben §ipotM targfaubtger al§ 
ber ©timmenmebrljeit ber ©rjĄeinenben ben 
tretenb angejetjeu werben.. r>> » 1

ynikające
‘zypisać bęuzu; luuim Ul.
Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 

Lwów dnia 24 stycznia 187S.

(561 2 - 3 )  E d y k t .
L. 19304. G. k. sąd deleg. miejs. w 

• - • jr, miblicznei

lybfi ---  INT. JtłOA 11*. —

k. opiewającej, bez kuponów,
4) Óbligacyi wylosowanej dtto Kraków dnia c 8 . , .

1 listopada 1853 —  Nr. 1383 na sumę razem 0 ’g 0dzinie ''lO  przed po łuddem "w  tu- Kresie jednego roau ou —  -------- .
" w v nnifiwaiacęi, bez ku- teiszo sadowym urnachu nublicznym egzeku- [ az trzeci tego edyktu w Gazecie urzędowej. . . j  1 lwowskiej, w tutejszym sądzie wykazali, Ju-

wi pto 31 zł.
6 marca, 8 kw ietnia

Wicie.
1) do 1. 4700 z r. 1876 30 złr. przez A n­

toniego Pom ajdę na targowicy w Prze­
myślu w październiku 1875 znalezione.

2) do 1. 9592 z r. 1877 23 złr. 25 ct. 
Maryi Radawiec odebrane.

3) do 1. 8445 z r. 1876 28 złr. 15 ct. 
Mikołajowi Najduchowi odebrane.

4) do 1. 8870 z r. 1875 8 złr. 27 /, ct. 
z sprawy Ignacego Koblika pochodzące.

5) do 1. 11243 z r. 1877 17 złr. 10 7 / c ł ,  
z sprawy Mikołaja D utka pochodzące.

6) do 1. 11417 z r. 1877 8 złr. 7 5 “ct. 
uzyskane za łyżkę i widelec Samuelowi 
Babot w Mościskach w Marcu 1874 
odebrane.

7) do 1. 9878 z r. 1875 13 złr. 25 ct.
uzyskane za kawę Iwanowi Leszczowac-
kiemu odebrana.

8) do 1. 9873 z r. 1875 1 złr. 40 ct. 
uzyskane za bieliznę chłopską Jędrucho- 
wi Burem u odebrana.

9) do 1. 1 1533 z r. 1876 2 złr. 51 ct. 
uzyskane za parę butów  przez M ichała 
Pilawskiego w Rostokaeh 9 października 
1874 podczas odpustu skradzionych.

10) do 1. 9595 z r. 1877 10 złr. 20 ct. 
uzyskane za kożuch i opończę przez 
Piotra Strusia i Hryca Ozupiłę 18 sty­
cznia 1872 w Naw aryi skradziono, 41 
ct. za talerze przez M aryę Pilawę w r. 
1874 skradzione, 14 złr. 70 ct. zażyto 
i owies przez W asyla Pejka i Miska 
Zielouke w r. 1872 skradzione.

11) do 1. 11531 z r. 1876 3 złr. 63 et. 
uzyskane ze sprzedaży 21 różnych po- 
prutyeh drobiazgowych rzeczy.

12) do 1. 8458 z r. 1877 8 złr. 14 ct. z 
sprzedaży fasoli, 25 stycznia 1876 
Chaimowi Spinrudowi i Izraelowi Rosa- 
towi w Przemyślu odebranej.

13) do 1. 10095 z r. 1877 67 ct. uzyskane 
z sprzedaży ciżemek Anieli Griinzweig 
odebranych, na rzecz Juliana W aluchie- 
wicza z miejsca pobytu niewiadomego 
złożone.
W zywa się zatem niewiadomych wła­

ścicieli tych rzeczy, względnie tych sum 
' — - "i-ima własności w o-

a  przeciw J a k ó b o w i  Macieiągo- . . .  - .
20 kr. odbędzie się w dniach ®eieieh. t y *  względnie lycu

w ietnia i 6 maja 1878, każdym P,w » ę s? jc h , aby swe prawa własności w 0-
■ •  a dniem w tu- Kresie jednego roku od duia umieszczenia po* w Gazecie urzędowej

X llSliUj^uuw ^ w__
100 złr. in. k. opiewającej
ponów, — 

do obligacyj pod 1, 2 i 3 wymienio- 
0 — co do zaś obli-

tichtrirb™ll^ / lT?uu/ 4U9 UHR« U l uer flierae* DJ cl1. w przeciągu S iai, —  ^  —^u r  ®rrific^t bereit. P°d 4 wymienionej w przeciągu 1 roku
d tyg °d n i i 3 dni od dnia ostatniego ogło-

ur szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej11 do tu-

jicbtli*a befI^1?,e„rrQn«nte Josei »aanKowex Si*®®0 Sadu zg łosili- 1 z posiadania tych- 
Wd f i*  nulfc ri nnte ®rben bie unbcfannt pewniej się wykazali, ile że w przeci-
E duard  Y i t e n d ^ n ^  ? e in richB ru c k n e r unb razie obligacye powyż wymienione za
biger, roeldie na.fi Ł  ’ene ^Jpotfjefarglau- niewazne uznane zostaną. 
f i u d l ^ u S e s  S  %r ^ f ^ d u u g  beź ©runb= ^w ow  dnia 7 września 1877.
m x  ber f? L b l i 9Ufti 875) a» Me (588 2— 3) K o n k u r s .«nb nS*»r fnmnton ^  /  ^ eaLtat geJommeu L. 147. q  k. okręgowa Rada szkolna

r ns»v Sffnptt btefer w ] Bzeszowie rozpisuje niniejszem konkurs.i— „ooipimiacych po-

razem o godzinie 10 przed południem w tu- raz trzgC- ^  edyktu w Gazecie urzęaowc 
tejszo sądowym gm achu publicznym egzeku- lwowgkjeji WD tutejszym sądzie wykazali, Ju 
^ ,Ua - a / / /  ^ r S b u l a r n e e o  liana W aluchiewicąa zaś do oznajmienia swego

mieszkania, inaczej bowiem po upływie tego 
term inu wszystkie te kwoty pieniężne do

1_ 1-------   gł^rrrxvi’ TTT Pr-ZATTlYŚlll lif t TZ6CZ

sprzeaaz reamosci wiuq^a»-“— ,> Ł 
18 w Świlczy położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Jakóba Macieląga w łasnej, 
z tem , że na pierwszych dwóch term inach 
realność za cenę szacunkową lub wyżej, zaś 
na trzecim term inie także i niżej ceny sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 465 zł., za­
kład 47 zł.

Resztę warunków w tut. sąd. Registra-
turze przejrzeć można.

Rzeszów 8 stycznia 1878.

.  » " •  « ; •  . .   -
tęrRbietbunagbcffirib ns • °^cr fienen MÓer , ®zesz°w ie rozpisuje niniejszem konkurs
erlajjeitben ffleffieibp ^ '1  £lncr &er Witftig 3.u / \ em sta^ego obsadzenia następujących po-
nem ©runbe uifit ,  ““I  ^  immn cl= Sa<1 DauczyMelskich :
$>ie Scfetaettanuteri u . P  Werben fbmttc. _ 1. P rzy  szkole ’ ' w

Weisstefn in p  j  ^ re§ teatD r§E V  % °d y  berjtanbigt.
p  j  i  ® e3tr£§gerifite.
Prody 28 ®ejember 1877 

(567 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

(674 2— 3)

auczycielskich: . . A . , -.
1. P rzy  szkole wydziałowej żeńskiej w rzyteluosci 

Rzeszowie : Maryi W i
a) 2 posady nauczycielek starszych, z 

których jedna ma mieć kwalifikacyę z grupy 
1. a druga z grupy 2 . z płacą roczną po

btll. Ul J1TU WSZJSltt.10 n.TłVwj r ------- v

c- k. kasy rządowej w Przem yślu na rzecz 
wysokiego skarbu oddane zostaną.

Przem yśl 26 stycznia 1878.
(660 3— 3) E  d y  k  t .

L. 4876. W  dniach 4 marca, 1 kwietnia 
i 6 m aja 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie w sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 41 w 
Mazorowie położouej A braham a Icka i Sary

L. 15556. Stanisławowski c. k. sąd f ° tntenbe>-ga własnych, ciała tabularnego nie-
* »  noToniii wio- stanowiącej oa rzecz zakładu kredytowego

włościańskiego w sprawie pto 73 złr. 9 ct.
- 1 ----------  9 t;f l „ j y  w a d v u m

E  A j  fc t.

L, 69360. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy zawiadamia niniejszym edyktem nie­
wiadomą z miejsca pobytu Zirlę Praem inge- 
rową, iż w sprawie H erm ana Galla przeciwko 
n ‘ej o 410 złr. 44 ct. w. a. z pn. zapadł 
dnia 23 marca 1877 nr. 9747 wyrok, którym 
na zapłacenie powołanej sumy skazaną została 
i wyrok ten ustanawiającemu dla niej kurato­
rowi p. adw. dr. Raresowi doręczonym został.

0  czem dla przestrzegania praw swych 
niniejszym edyktem zawiadomioną zostaje.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 5 stycznia 1878.

(557 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 32225. W skutek podania Bolesława 

Niementowskiego zarządzono uchw ałą z 12 
października 1877 1. 25315 postępowanie a- 
mortyzacyjne w zględem  zaginionych obli- 
gów udziałowych pożyczki m. Krakowa Nr. 
6335 i 44635.

W zywa się zatem posiadaczy tych 0- 
bligów, aby się w przeciągu jednego roku, 6 
tygodni, 3 dni z posiadania takowych przed 
sądem tutejszym wykazał, inaczej te obligi

« • >
b) 2 posady nauczycielek dla klas niż­

szych z płacą roczną po 500 zł.
2. Przy 3klasowej szkole żeńskiej w Le-

Z&JSKUl
a) Posada nauczycielki kierującej z pła­

cą roczną 500 zł. i wolne pomieszkanie ;
450 zł ^ °Sada nauczycielki starszej z płacą

c) posada n a u c z y c i e l k i  młodszej z pła­
cą roczną 270 zł.

3- P rzy  2 -klasowej szkole żeńskiej w
Przew orsku:

a) posada nauczycielki kierującej z pła­
cą roczną 500 zł. i wolnem pom ieszkaniem ;

b) posada nauczycielki młodszej z pła­
cą 270 zł.

4. P rzy  s z k o l e  e t a t o w e j  w U r z e j o w i c a c h  
w powiecie ł a ń c u c k i m ,  p o s a d a  n a u c z y c i e l a  z
płat a 300 złr.

5. P rzy szkole etatowej filialnej w Mi- 
rocinie posada nauczyciela z płacą 250 z r.

Podania zaopatrzone w dokumenta służ­
bowe, należy wnieść do c. k. okręgowej Ru­
dy szkolnej w Rzeszowie najdalej do 15 kw ie­
tnia 1878.

Rzeszów 24 stycznia 1878.

L i .  KJV tA I J U .A U - * , . .  ~

obwodowy oznajmia że ku wymuszeniu wie­
rzytelności 60Ó złr. przez spadkobierców 
Maryi W urzel przeciw Abrahamowi Mojże­
szowi i Kasi Arnoldom wywalczonej dnia 25 
lutego, 11 i 29 marca 1878, każdym razem 
o 10 rano w sądzie tutejszym egzekucyjna 
licytacya realności tu  pod 1. k. 84 m. poło­
żonej obecnie do Jo tla  Halperna należącej 
pod następującymi w arunkam i wykonaną zo­
stanie :

Cenę wywołania stanowi suma 5102 złr. 
niżej której realność na pierwszych dwu te r­
minach sprzedaną być nie może. Jako wa­
dyum oznacza się kwota 510 złr.

Geua kupna złożoną być ma w 14 
dniach po prawomocności przyjęcia do w ia­
domości sądu aktu licytacyjnego do depozytu 
sądowego.

W yciąg tabularny i szczegółowe warunki 
licytacyjne przejrzane być mogą w registra-
turze tutejszego sądu.

O czem się strony, wierzycieli h ipote­
cznych wiadomych tudzież z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Nusima Getzler i Leibę 
Raucha, wreszcie wierzycieli którzy by po 
dniu 10 grudnia 1877 do tabuli weszli, lub 
którym by uchwały sądowe wcześnie lub wcale 
doręczone być nie m ogły do rak  ustanow io­
nego kuratora adwokata dr. “Szeparowicza 
z zastępstwem adwokata dr. Seinfelda w 
Stanisławowie zawiadamia.

Stanisławów 29  grudnia 1 8 7 7 .

W iu sc ilillS K lG gO  W bj/lOiW io - -  -----
z pn. Cena szacunkowa 350 złr. wadyum 
35 złr.

Bliższe warunki i protokoły opisania są 
w tusądowej registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy
Grzymałów dnia 31 grudnia 1877.

(568 3— 3) E  d j  fc t.
L. 25932. 0. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §. §. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 n r. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż term in celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utw orzenia nowego ciała tabularnego 
dla realności pod 1. k. 73 a/4 w mieście Lwów 
we Lwowskim powiecie sądowym i podatko­
wym położonej jako też intabulaeyi Media 
Porjesa za właściciela tej realności, pierwszym 
tutejszo-sądowym edyktem  z dnia 13 września 
1876 1. 17136 wyznaczony m inął, i przeto 
wszystkich tych, którzy z przyczyny istnienia 
lub porządku tabularnego wpisów odnoszących 
się do wspomuionego ciała tabularnego za 
pokrzywdzonych się uważają, niniejszem wzy­
wa, aby zarzuty swe do dnia 31 m arca 1878 
włącznie w c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
zgłosili, w przeciwnym bowieih razie rzeczone 
wpisy moc wpisów księgi gruntowej osiągną.

W reszcie czyni się także uwagę, iż re ­
sty tucja  lub przedłużenie term inu powyższego 
dla stron pojedynczych miejsca nie ma. 

Lwów dnia 18 grudnia 1877.

ijszyin wyKazai, inaczej ^  o- 10170
G a z e ta  L w o  w s k a  N r .  3 9  z d n ia  9 ln  eg o



(6 7 8  B —3 )  O bw ieszczen ie .
L. 14427. 0 . k. sąd powiatowy w Kos- 

sowie podaje do publicznej wiadomości że 
celem ściągnięcia kwoty 109 złr. 54 ct. z pn. 
odbędzie się w dniu 27 lutego 1878, 27 
m arca 1878 i 1 maja 1878 zawsze o godzi­
nie 9 rano publiczna sprzedaż realności dłuż­
nika M asym a Syopeniuka w Bystrzycy Krzy- 
worównia pod 1. 22/670 położonej ciała tabu­
larnego nie stanowiącej na rzecz c. k. uprz. 
galic. zakładu kred. włościańskiego we Lwo­
wie.

Za cenę wywołania ustanowiono wartość 
szacunkową w kwocie 840 złr.; każdy chęć 
kupienia mający obowiązany je s t złożyć jako 
zakład kwotę 84 złr.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszo sądowej.

Kossów 26 października 1877.
(682 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 46218. W celu wykonania budowli 
zachowawczych w latach 1878, 1879 i 1880 
na gościńcach państwowych w Krakowskim 
okręgu budowniczym odbędzie się w dniu 
28 lutego 1878 o godzinie 12 w południe 
w c. k. starostwie w Krakowie licytacya na 
podstawie ofert pisemnych. Cena fiskalna 
robót w roku 1878 wykonać się mających 
w ynosi: 4403 złr 65 %  et. Plany, kosztorys 
sumaryczny, wykaz cen jednastkowych, jak 
niemniej ogólne i szczegółowe warunki przed­
siębiorstwa tego dotyczące, mogą być prze­
glądnięte w wymienionem starostwie, gdzie 
tskże oferty zaopatrzone m arką stemplową na 
50 ct. i w wadyum wynoszące 5 proc. od 
sumy fiskalnej z wyrażeniem ceny nie tylko 
cyframi ale także i literami przed oznaczonym 
term inem , a w dniu licytacyi najpóźniej do 
godziny 12 w południe, wnoszone być mają. 
Oferty nie ułożone w edług przepisów lub 
nie podane w term inie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
W e Lwowie dnia 28 stycznia 1878.

(691 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 60040. W  celu wykonania budowli 

konserwacyjnych w latach 1878, 1879 i 1880 
na gościńcach państwowych w lwowskim o- 
kręgu budowniczym, odbędzie się w dniu 
28 lutego 1878 o godzinie 12 w południe w 
c. k. Starostwie we Lwowie licytacya przez 
składanie pisem nych ofert.

Suma fiskalna robót w roku 1878 wy­
konać się mających wynosi w sekcyi drogo­
wej:
Lwowskiej . . . 600 zł. 68% et.
Janowskiej . . . 489 „ 30 „
Krakówieckiej . . . 697 „ 297a „

Razem 1787 zł. 28 ct.
Bliższe w arunki przedsiębiorstwa tego 

dotyczące przejrzane być mogą w wymienio­
nem  c.” k. Starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także oferty stemplem na 50 
centów i wadyum 5 prct. od sumy fiskalnej 
wynoszącem zaopatrzone z wyrażeniem ceny 
nietylko cyframi ale także i literami przed 
oznaczonym term inem  wniesione być m ają; 
oferty nie ułożone według przepisów lub nie 
podane w term inie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 30 stycznia 1878.

(502 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 8853. Dnia 5 Marca i 3 kwietnia 

1878 odbędzie się w tutejszym sądzie licyta­
cya realności H rehora Josypenki pod 1. k. 
925 w Nadwornie położonej w celu zaspoko­
jenia pretensyi Osiasza Kreindlera w kwocie 
100 zł. w. a.

W razie ofiarowania niższej ceny ku­
pna od wartości szacunkowej kwotę 600 zł. 
wynoszącej odbędzie się dnia 6 maja 1878 
rozprawa względem ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych.

C. k. sąd powiatowy.
N adworna 13 stycznia 1878.

(5 3 2  3 — 3 ) E d y k t
L. 13444. Dnia 6 marca 1878, godzina 

10 rano, sprzedaną zostanie i niżej ceny 
szacunkowej w tutejszym sądzie realność 
M arcina Ruciriskiego 1. 3263/4 w Buczaczu 
na zaspokojenie pretensyi Dawida Wolfa 
W echslera w kwotach 100 zł. i 100 zł. w. 
a. z pn.

Oena wywołania 450 zł., wadyum 45 
zł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych do 
przejrzenia w registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Buczacz dnia 10 stycznia 1878.

(689 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 1715. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Altera Bernsteina kupca towarów żelaznych 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego tak 
ruchomego gdziekolwiek zuajdującego się ja ­
ko też do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 D. PP. z roku 
1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Herold c. k. adjunkt sądowy w Tar­
nowie, tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
adwokat dr. Tokarz.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­

dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu ­
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 11 lutego 1878 o 
godzinie 10 z rana w biórze komisarza kon­
kursowego, na którem  stawie się mają wie­
rzyciele z dokumentami rozszczenia ich wy­
kazuj ącem i.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej rozszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezonemi były, 
powinni takowo do dnia 28 kwietnia 1878 
stosownie do przepisów ustawyj konkursowej 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 20 maja 1878 o godzinie 10 z rana 
odbyć się mająeym, do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać. —  Term in ostatni służyć 
ma zarazem jako term in do zawarcia ugody 
w §. 68 u. k. przewidzianej, na który w tym 
celu wszyscy wierzyciele niniejzszem' zawez­
wanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy je ­
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanow ­
czo inne osoby, w których pokładają zau­
fanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczone będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnów dnia 28 stycznia 1878.
(521 3— 8) E d y k t .

L. 11519. O. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyji zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą A nnę z K rynickich Zagórską, że 
Izydor Mayer de Scharfenberg wniósł prze­
ciw niej pozew do postępowania pisemnego 
o przemianę prenotacyi własności Józefy Bon- 
ward co do części Isakowa „Knihiniczyzna i 
W itwiczyzna" zwanych w stanie czynnym 
tych dóbr Dom. 221 p. 143 n. 14 i 17 
haerd. uskutecznionych w intabulacyę, który 
adwokatowi dr. Trachtenbergowi, jako usta­
nowionemu dla niej kuratorowi celem wnie­
sienia obrony w ciągu dni 90 udzielonym 
został.

Wzywa się przeto Annę z Krynickich 
Zagórską, ażeby albo kuratorowi możliwe do­
wody udzieliła, albo też innego zastępcę u- 
stanowiła.

Kołomyja dnia 31 grudnia 1877.
(520 3— 3) E d y k t .

L. 11520. 0  k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Annę z Krynickich Zagórską, że 
Izydor Mayer de Scharfenberg wniósł prze­
ciw niej pozew do postępowania pisemnego, 
o przemianę prenotacyi własności Hipolita 
Krynickiego co do części dóbr Isakowa, Ta- 
tomirówka czyli Tatomirowska zwanej w s ta ­
nie czynnym tych dóbr Dom. 221 140 n. 8 
h. uskutecznionej w intabulacyą, który adwo­
katowi dr. Trachtenbergowi, jako ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi, celem wniesienia 
obrony w ciągu dni 90 udzielonym został.

W zywa się przeto Annę z Krynickich 
Zagórską, ażeby albo kuratorowi możliwe do­
wody udzieliła, albo też innego zastępcę u- 
stanowiła.

Kołomyja 81 grudnia 1877.
(462 3— 8) E d y k t .

L. 16004. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia niniejszem Amalię Krystynę 
dw. im. Karolę M arodannę dw. im. Ludwikę 
A ntoninę dw. im. Zofię Celestynę dw. im. i 
Stanisława Czaszyńskieb, oraz Antoniego 
Czaszyńskiego co do pobytu nieznanych a 
gdyby nie żyli ich spadkobierców niewiado­
mych, iż na prośbę gm iny miasta Przem yśla 
de pras. 17 listopada 1877 do 1. 16004 pole­
cono tutejszej tabuli miejskiej zaintabulowanie 
dobroczynnego zakładu pod nazwą „Ochronka 
Przemyska dla małych dzieci" za właściciela 

realności pod 1. 7 w Przemyślu na Podgórzu 
położonej i że dla nich kurator w osobie 
adwokata dr. Skórskiego z zastępstwem adwo- 

dr. Łużeckiego ustanowiony został. 
Przem yśl 6 grudnia 1877.

(507 3—3) E d y k t .
L. 4952. C. k. sąd powiatowy tyczyń­

ski rozpisuje publiczną sprzedaż realności 
pod 1. 127 w Chmielniku Józefa Chrobaka 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi Leiby 
Pragera 57 zł. 66 ct. w trzech term inach 

dnia 1 marca, 1 kw ietnia i 1 maja 1878, 
każdym razem o 10 godzinie rano. Cena wy­
wołania 500 zł. 61 ct., wadyum 51 zł.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w sądzie.

Tyczyn dnia 20 listopada 1877.
'664 3— 3) E d y k t .

L. 8469. C. k. sąd powiatowy Mielnica 
chęć kupienia mającym wiadomo czyni, że 
na dniu 19 lutego, 19 m arca i 16 kwietnia 

878, każdym razem o godzinie 11 rano, w 
sprawie Feliksa Czarneckiego w Łatkowcach 
przeciw Albinowi Kamińskiemu pto 400 zł. 
realność dłużnika pod 1. k. 34 w Łatkowcach 
ciała tabularnego nie otanowiącą, przy trze­
cim term inie nawet niżej ceny szacunkowej 
w kwocie 920 zł. sprzedaną zostanie.

A kt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia tudzież w arunki licytacyjne leżą w są­
dzie.

Mielnica 19 grudnia 1877.
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(683 3— 3) © g ło sze n ie .

L. 11936. Złoczowski c. k. miej. del. 
sąd powiatowy podaje do publicznej wiado­
mości, że w sądowem zabudowaniu odbędzie 
się przymusowy przetarg realności pod I. kons. 
33, 34, 49, 47, 66, 83 i 87 w Rykowie po­
łożonej Józefa Stachowskiego własnej na 
rzecz dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu kredyt, 
włościańskiego we Lwowie, celem zaspokoje­
nia kwoty 1000 zł. i 1000 zł. wa. względnie 
980 zł. z pn. to na dniu 26 lutego 1878 
18 marca 1878 tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową w kwocie 4000 zł. zaś na dniu 
8 kwietnia 1878 i po niżej tejże, każdym 
razem o godzinie 10 rano, pod warunkami 
które w tusądowej registraturze przejrzane 
być mogą.

W adyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej, także kupiciel obowiązanym bę­
dzie na tej realności ciążące długi, o ile ce­
na kupna wystarczy przyjąć, jeżeli wierzyciel 
nie zechce pieniądze przyjąć przed przewi- 
dzianem wypowiedzeniem.

Złoczów dnia 10 grudnia 1877.
(513 3— 3) E d y k t .

L. 4023. O. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli niniejszem wiadomo czyni iż w spra­
wie Juliana Madejewskiego przeciw Mojże­
szowi Kesselmanowi o zapłacenie ^kwoty 107 
złr. 20 ct. w. a. publiczna sprzedaż realności 
dłużnika w Chyrowie pod Nr. 17 położonej 
na rzecz Juliana Madejewskiego w trzech ter­
minach a to : dnia 8 marca, dnia 11 kwie­
tnia i dnia 2 maja 1878 sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 1277 
złr. 50 ct. warunki licytacyi złożone w Re­
gistraturze mogą chęć kupienia mający przej­
rzeć; wadyum wynosi 10 proc.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Starasól 29 listopada 1877.

'496 3— 3) E d y k t .
L 18176. 0. k. sąd pow. miejsk. del. 

w Rzeszowie zawiadamia uiniejszem, iż na 
zaspokojenie pretensyi Szymona A m sterdam a 
w kwocie 300 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w dniu 12 marca, 12 kwietnia i 14 maja 
1878 każdym razem o godzinie 9 rano w 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real­
ności gruntowej pod 1. 82/2 w Wolicy Ługowej 
położonej na pierwszych 2 term inach wyżej 
ceny szacunkowej 1315 złr. w. a. na trzecim 
zaś i niżej takowej.

W adyum  wynosi 132 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w ts. 

registraturze.
Rzeszów 15 stycznia 1878.

(690 3— 3) E d y k t .
L. 3615. 0. k. sąd powiatowy dla m ia­

sta i przedmieść Lwowa w sprawach cy­
wilnych delegowany zawiadamia, iż wskutek 
uchwały tutejszego c. k. sądu krajowego z 
dnia 19 stycznia 1878 1. 2333 opieka nad 
nieletnim  Mieczysławem Dołkowskim na rok 
jeden poza czas osiągniętej pełnoletności t. j. 
do dnia 29 marca 1879 się przedłuża.

Lwów dnia 29 stycznia 1878.
(738 2 —3) O g ło szen ie  k o n k u r s u .

L. 929. Niniejszem ogłasza się konkurs:
1) na jedną posadę nauczyciela filologii

klasycznej i języka polskiego w gim na- 
zyum Brzeżańskiem.

2) na jedną posadę nauczyciela filologii
klasycznej, jedną posadę nauczyciela 
filologii klasycznej i języka polskiego i 
jedną posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej i języka niemieckiego w gim na- 
zyum Drohobyckiem.

3) Na dwie posady nauczycieli filologii
klasycznej w gimnazyura Kołomyjskiem

4) na jedną posadę nauczyciela filologii
klasycznej i jedną posadę nauczyciela 
filologii klasycznej i języka niemieckiego 
w gimnazyum akademickim we Lwowie 
i w gimnazyum Jasielskiem.

5) na jedną posadę nauczyciela historyi i 
geografii w gimnazyum Franciszka Jó ­
zefa we Lwowie.

6) na jedną posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w gimnazyum Rzeszowskiem.

7) na posady nauczycieli filologii klasycznej 
i języka niemieckiego w gimnazyum 
Stanisławowskiem, Tarnopolskiem i Tar- 
nowskiem.

8) jedną posadę nauczyciela rysunków wol-

noręcznych w gimnazyum realnem '
W adowicach.
Do każdej z tych posad przywiąz81i 

jest płaca i dodatki do płacy w myśl usta'/ 
z 9 kwietnia 1870 i 15 kwietnia 1873.

Kandydaci mają podania zaopatrzoa 
w potrzebne dokumenta wnieść w drod2.  
właściwej do prezydyum rady szkolnej kraj0,  
wej najpóźniej do końca lutego b. r.

Z rady szkolnej krajowej
We Lwowie dnia 31 stycznia 1878-

(729 2— 3) E d y k t .
9107. O. k. sąd podaje do wiadomo 0̂ 

że w dniach 22 lutego, 27 marca i 12 kwie" 
tnia 1878 każdym razem o 10 godzinie ra#(l 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzeda 
g runtu  i ogrodu pod 1. k. 52 w Wołczko"' 
cach położonego a do Matwija M arkowskiej 
należącego, ciała tabularnego niestanowiącej 
na rzecz Salamona Juris pto 32 złr. w. a zp® 

Cena szacunkowa 350 złr. Poręczone wf  
nosi 35 złr

Resztę warunków licytacyjnych i protO' 
koły opisania i ocenienia można przejrzeć " 
registraturze tutejszego sądu.

Sniatyn 16 listopada 1877.
(531 2— 3) E d y k t .

L. 32424. C. k. sąd krajowy zawiadamk 
niewiadomego z miejsca pobytu Dawida Malz® 
iż celem doręczenia mu uchwały egzekucyjnej 
z dnia 13 lipca 1877 1. 15134 przyjmującej 
protokół egzekucyjnego zajęcia przez opisanie 
domu wraz z stajenką pod 1. 312 w Brzeski1 
w sprawie Heleny Jakobsoln przeciw temuż 
pto. 407 złr. 94 ct. ustanowiono kuratorem 
ad actum w osobie adwokata Eibenschiitz8 
z substytucyą adwokata Trojnalskiego.

Kraków 28 grudnia 1877.
(702 2— 8 E d y k t .

L. 7107. C. k. sąd powiatowy w Zabło- 
towie podaje do wiadomości publicznej, że 
na dniu 19 lutego 1878, na dniu 19 marę® 
1878 i na dniu 19 kwietnia 1878 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem przy' 
musowa publiczna sprzedaż realności pod nr- 
60 w Zabłotowie położonej nie stanowiącej 
tabularnego ciała, należącej do Jakóba Roma­
nowskiego i na 300 złr. sądownie oszacowa­
nej, w celu zaspokojenia pretensyi 12 złr- 
60 ct. w. a. z pn. się odbędzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą w tutejszo sądowej registraturze.

Zabłotów dnia 20 listopada 1877.
(717 2— 3) . E d y k t .  L. 175.

Sąd powiatowy kęcki rozpisuje na za­
spokojenie pretensyi Bernarda Mondscheina 
w sumie 180 złr z pn. egzekucyjną sprzedaż 
połowy realności w Balowicach pod 1. k. 141 
położonej w sądzie w 2 term inach w dniach 
25 lutego i 18 marca 1878 każdym razem 
o 10 godzinie rano odbyć się mającą.

Cena wywołania 479 złr. wadyum 47 
złr. 90 ct.

Kuratorem dla niewiadomych ustano­
wiono dr. Meissnera w Kętach. W razie nie- 
udania się licytacyi na obu term inach wy­
znaczono term in do ułożenia warunków lżej­
szych na dzień 8 kwietnia 1878 o godzinie 
10 rano. Kęty 18 stycznia 1878.
(727 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 10205. O. k. sąd powiatowy w Stry­
ju  podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę zakładu kred. włościań. we Lwowie 
w celu zaspokojenia pretensyi 98 złr. z pn. 
odbędzie się w dniach 6 m arca 1878, 21 
marca 1878 i 4 kwietnia 1878 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem w sądzie tu ­
tejszym publiczna sprzedaż realności wło­
ściańskiej w Siemiginowie położonej pod 1. k. 
35 subrep. 140 a do Iwana Taraka należącej 
w objętości łącznej 4morgów 1170Q ° wyno­
szącego składa się.

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
400 złr. w. a. jako wartość z sądowego osza­
cowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licytacyi 
winien złożyć 10°/o od ceny wywołania t. j. 
kwotę 40 złr. w. a. jako wadyum do rąk ko- 
misyi licytacyjnej, co do reszty warunków 
można się poinformować w tutejszo sądowej 
registraturze, lub w term inie licytacyjnym 
przy komisyi. Stryj dnia 15 września 1877. 
(508 2— 3) E d y k t .

L. 6070. O. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie zawiadamia, że na zaspokojenie pre­
tensyi A ndrucha Makuch w kwocie 50 zł. z 
pn. odbędzie się w dniach 4 marca, 8 kwie­
tnia i 7 maja 1878 przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod 1. 195 w Poworzanach 
położonej do Nastki Stawiuk należącej z tem, 
że w pierwszych dwu term inach takowa z® 
lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 70 zł.) 
wadyum 7 zł. w. a.

Resztę warunków jest do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

Zborów 24 grudnia 1877.
(551 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 7910. Teodora Michaśków z  Pod­
grodzia uznano marnotrawcą, kuratorem te­
goż jest Gabryel Michaśków z P o d g r o d z i a .

Rohatyn 30 grudnia 1877.
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(758 1— 3) Edykt.

L. 65897. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
, 16 ua prośbę c. k. uprzyw. gal. akcyjnego 
aąku hipotecznego we Lwowie celem zaspo- 

JJJeuia sum 202 zł. 40 et., 202 zł. 40 ct. i 
] , '0  zł. 42 et. w. a. z wszystkiemi przyna- 
ezytośeiarni rozpisuje niniejszem ponowną, 

pb liczn ą  przymusową sprzedaż realności pod 
*. ®08*/4 j 320j/4 we Lwowie położonych, 

pierwszej małż. Łukasza Karola 2 im. i Ro- 
Kozakiewiczów, drugiej małż. Jana i 

^ r y i  małż. Truskawieckich własnej, która to 
^Przedaż odbędzie się w tutejszym sądzie na 
Jednym term inie 14 marca 1878 o godzinie 

przed południem.
1. Cenę wywołania stanowi wartość po­

wyższych realności przy udzieleniu pożyczki 
Pankowej przyjęta w sumie 13907 zł. 90 ct. 
^al. a.

2. Gdyby te realności na powyższym 
erruinie wyżej ceny wywołania lub przynaj- 

runiej za takową sprzedane być nie mogły, 
Natenczas sprzedane zostaną niżej ceny wy­
s ła n ia ,  jednakowo nie niżej kwoty 7000 
u ■ Wal. a.

3. Każdy chęć kupienia mający winien 
Przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum 6 proc. od 
c®ay wywołania 13.907 zł. 90 ct. w. a. czyli 
°krągłą sum  ̂ g35 z\. w. a. w gotówce, bądź 
^  książeczkach gal. kasy oszczędności, bądź 
ły  galic. obligacyach indemnizacyjnych lub 
ez w obligacyach długu państwa, albo też 

W Astach zastawnych galic. towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, c. k. uprzyw. gal. ak- 
cŁiuego banku hipotecznego, lub uprzyw. 
aust. banku narodowego. Obligacye i listy za­
baw ne czy hipoteczne obliczone będą wedle 
aursu tychże w ostatnim  przed licytacyą nu ­
merze urzędowej „Gazety lwowskiej“ ogło­
szone.

W adyum  nabywcy będzie zatrzymanem 
y  depozycie sądowym, a o ile w gotowiźnie 
J j ło  złożone w cenę kupna wliczonem, wa- 
dya innych licytujących będą im zwrócone 
P° ukończeniu licytacyi.

Resztę warunków licytacyjnych, jak  i 
"jyrńąg tabularny sprzedać się mających re- 
amości przejrzeć można w aktach sądowych.
, O rozpisaniu niniejszej licytacyi zawia­
damia się strony interesowane, tudzież wie- 
rzycieli hipotecznych a to wiadomych do 
r^k własnych, zaś tych, którzyby dopiero po 
d^iu 13 listopada 1877, jako dniu wydania 
'vyc ią g u  tabularnego do hipoteki realności 

308^  i 320'i/4 weszli i nie mniej i tych, 
ktorymby uchw ała licytacyę dozwalająca lub 
późniejsza w tej sprawie zapaść, mająca z 
Jakiegokolwiek powodu wcześnie przed ter­
e n e m  do licytacyi wyznaczonym doręczoną 
, y c nie m ogła na ręce ustanowionego już 
z Uratora adw. dr. Roberta Czajkowskiego z 
astepstwem adw. dr. Kuczkiewieza i przez 

edjk ta .
Lwów 12 stycznia 1878.

(701 1— 3) E  d  y  k  t .
g. L. 3282. W  tutejszym sądzie odbędzie 

celem zaspokojenia wierzytelności c. k- 
przyw. Galie, zakładu kredytowego włościań- 
lego w kwocie 100 złr. w. a. z pn. publi- 

l f t / f  sPrze(^aż realności włościańskiej pod 1. 
^ ./1 7  w Woli brzosteckiej położonej, Józefa 

■gosa własnej w trzech term inach a to: 
la 7 marca i 4 kwietnia 1878 za lub wyżej 

eny szacunkowej a dnia 2 maja 1878 o 
6 zinie 10 rano, poniżej tej ceny.
d*. . wy w°ławcza 15Ó złr. w. a. wa­
dyum 15 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
6 >straturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego 
Brzostek d. 27 grudnia 1877.

(747 1— 3) E d y k t.
i j  L- 10179. C. k. Sąd powiatowy w Za-

owie podaje do wiadomości publicznej że
187S01-1 21 lute®° 1878> “ a dniu 28 marca

1 na dniu 1 maja 1878 każdą razą o
& zinie 10 przed południem przymusowa pu- 
CbiZu-a sP.rzedaż realności pod N r. 103 w 

ebiczynie położonej, niestanowiacej tabu­
larnego ciała należącej do Mikołaja Roman­

iuka, i na 300 złr. sądownie oszacowanej 
w celu zaspokojenia pretensyj 57 zfr . w. a. 
z pn. się odbędzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być mo- 
gą w tutejszo-sądowej registraturze.

Z a b ło tó w  d. 3 0  p a źd ziern ik a  1 8 7 7 .
(746 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 8766/77. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej że 
Ua dniu 21 lutego, 28 marca i 1 maja 1878 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
;■ 112 w Tułukówie położonej niestanowiacej 
umularnego ciała należącej do Iw ana Grego- 
rasza z Hrycka i na 300 złr. sądownie osza- 

°Wany w celu zaspokojenia pretensvi 90 złr. 
S1S odbędzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być mo- 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Zabłotów 7 listopada 1877.

(̂ 64 1 - 3 )  E d y  li t. 
żaist, ^330. O. k. sąd powiatowy w Le- 

podaje do publicznej wiadomości, iż

n a  za sp ok o jen ie  p reten sy i P n w e j  S to lb a c h o -  
w e j w  ilości 8 0  z łr . w . a z pn . o d b ę d z ie  się 
w  g m a ch u  są d ow y m  na  d m u  o  k w ie tn ia  7 
mafa i 7 czerw ca  1 8 7 8  każd ą  razą  o  g o d z . .
10 orzed południem przymusowa publiczna
11 cy tacy a realności pod N. k. 3o4 w Leżaj- 
sku Dołożonej ciała tabularnego niestanowią- j 
cej do Jana Jarosiewicza należącej, która na ; 
niirwszYch dwóch term inach tylko za lub 1 
Z r  a na trzecim także i niżej ceny sza- | 
cunkowej sprzedaną M zie j

W a d y u m  w y n osi 15 z łr . w . a A k t  o p i j 
san ia  i oszacow ania  i w aru n k i l icy ta cy jn e  , 
p rze jrz eć  m ożna  w  reg istra tu rze  są d o w e j.
1 3 Z  c. sadu p o w ia to w e g o  i

L eża jsk  dn ia  5  g ru d n ia  1877.

(7 5 5  1— | ^ 10° 5 j S * T * k .  m in iste rstw o

8g ó
dlu, udzieliło « inżynierowi Engel-
stycznia 18 /8 • ó E e rm anow idw .
bertowi Jaegrowi 1 wyłączny przy-
im . Mullerowi w B y t czuje‘ dzielający 
wilej na ulepszony (automatisch
przyrząd do . J ‘X ere fiir Seilbohrungen) na 
wirkende TreifallscU j  12 grudnia
p r z e c ią g  je d n e g o  rok u , lic z ą c  od  U  g iu u
1 8 7 7  r. ^  ^  ^ N a m iestn ic tw a .

L w ó w  dn ia  2 o  s ty czn ia  1 8 7 8 .

(75°  Ł i ł l O  »  Brze-
żanach uwiadamia, ii
L e w ic k ie g o  p r z e c iw  G o d lo w i G arten ^  p ^
cenie 550 złr. w. a. zpn. ę nUbliezna
dniach 1 4  lutego, i 1 4  marca 
sprzedaż realności pod N • / E arten
star. w  B rzeźn ach  położonej Godła Ga. ten

w  k tó r y ch  te rm in a ch  ty lk o  w y że j w ł a s n e j ,w k t o r y o u  sp rzed a n ą
“ “ L i .  T S b j  ta ce n a  uayskaną b ,i  m e 
zostan ie  g j  in teresow a n e  p rzy  te rm i-
m ° S9 8  marca 1 8 7 8  ce le m  u łożen ia  u łatw ia ją - 
n ie >, w a ru n k ó w  W tut. sąd zie  stanąć, poczerń  
t r z e c i term in  lic y ta c y jn y  w y z n a cz o n y  ^ostom e. 

W a ru n k i l icy ta cy jn e  p rze jrz e ć  m ożn a  w

tU SądO c z e m rsięUrs tr °u y  tu d z ież  z n a n y c h  w ie -  
• r fn  rak w ła sn y ch , zaś n ie w ia d o m y ch  rzy c ie li do rąk W olfa  K otza , F e ig e  S ch e in ,

Zr i m K c i s z k a  J ork a sch  K o ch a  i  A n d rz e ja  
D r  1 „ r ie m u iej w szy s tk ich  w ie rzy c ie li,Ą rb a jo w .cz a  a w ju u ą j  ^  ^  p rzez
t a S S  r .  D r . K a ro la  G ottlia b a  i

“ “ “ ' Ł f a ^ a u i a  20 g r u d n i .  1 8 « -
(7 4 0  1— 3 ) II t.

S lu jjorberu n g  an © e t n i  ^ o n  lJarm an n  
5 a u § b e ft| cr  ju  L e m b e r g  S t a b l J N .  22,  oey 
je it  u n befan n ten  ‘ttujenttjalteS. Sbei • • 
SanbcScjeriĄ te in 2Bien bie f . ■
oeftem icfy ijd je  § t)p o t^ e ten b a n f ttt ^  f
M od re in er  im b ir  L e o n  D a rm a n n . 
ber ju  L e m b e r g  @ ta b t  sJ łt . 222, be J 
befannten  Stujentfjaltgorteh wegeti 3 , 
1 8 8 4  fi. 61 Ir. ó. 2B. f. 91. ® - 
b a tsflage  an gebrad )tr ooru b er ber l)g. D  9 
beje!)! bb o  2 4  21ugujt 1 877  &  b5M53 er- 
jin jjen  ift, m c lĄ cr  ba  bem  © e r i^ t e  b f 
entfjalt be§ © c t la g le u  m Ą t  6elam tt tft, bent
a u j ®efat>r im b  S o jh n  *>« (S eK a gtft J 'i c m U
bejteUten d n r a to r  § e r r  D r. K lep eta r  p i l  
© e r . ittbo. in  SBien, m it w eld jen  btejc SftedjtS- 
jacbe n a Ą  S 3orjd jr ijt ber © e r id jtśo rb n u u g  a  j  
getragen w erben  w irb , gugeftellt w utbe. 
© e lta g te ' (jat bafjer eincn 33eboQinad)tigten 
n am lja ft 511 n tad jen , ober feine iBe^elfc bem  
aufgefteUten © u ra tor  m itju ttjeiten .

93om !. t  2 anbe§gerid)te.
SBien, ben  1 8  S a n u e r  1 8 7 8 .

34 1 — 3 )  O b w ieszczen ie .
L . 4 4 9 9 . C. k. sąd  p o w ia to w y  w  N i-  

sku p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i, że  na zasp ok o ję  
n ie  p re te n sy i C h en y  L in d e n b a u m o w e j w  ilo 
i c i  4 1  z łr . 6 0  c t . z  p n . e g z e k u cy jn a  p u b lic z ­
na  sp rzed a ż  re a ln o śc i n . k . 11  w  S ro ,y -po 
ło ż o n e j, c ia ła  ta b u la rn eg o  n ie  p os ia d a ją ce j, 
J ęd rze ja  L a d y  w ła sn e j n a  4 9 0  z łr . o sz a co w a ­
n ej na dn iu  7 m arca, 4 k w ietu ia  1 -2
1 8 7 8  r k a żd ą  razą o g o d z in ie  lO te j p rzed
p o łu d n ie m  w  g m a c h u  s ą d o w y m  p r z e d s ię w z ię ­
tą  zostan ie , —  w a d y u m  w y n o s i 4 9  z łr ., ak 
osza co w a n ia  i w arun k i l icy ta cy jn e  p i J 
m oż n a  w  tu te js z o -są d o w e j reg istra tu rze .

N is k o  d n ia  2 8  lip ca  1877.
(5 4 9  1— 3 O b w ieszczen ie .

L . 9 1 4 2 . K u  za sp ok o jen iu  rusztu jącej 
k w o ty  7 3  z łr . 9  cn t.. w  a. z od setk am i p 
1 2  p ro c . o d  2 0  cz e r w c a  1 8 7 5  da _ _
od setk am i o d  te j k w o ty  n a  ten  sani cz ' 
k o sz tó w  s ą d o w y c h  5  złr . 1 7  cn t. w . a. i 
n ie js z y c h  w  k w o c ie  2  z łr . 9 6  cn t. w . a. > 
s ta w n icze  op isa n ie  i o ce n ie n ie  rea ln ośc i pon
1. 8 0  w  K o śc ie ln ik a ch  Iw a n a  K ” *10W. 
n ej de prast. 13  pa źd ziern ik a  1 8 7 1  •
rozp isu je  się p u b liczn a  sp rzed aż tej < 
w  trze ch  te r m in a c h , na 21  ̂ m arca  '1878 7 
m aja 1 8 7 8  i 8 c ze rw ca  1 8 7 8  każdą  razą 
g od z in i#  10 ran o  tu w  sądzie.

W a ru n k i są :
1)  Z a  ce n ę  w y w o ła n ia  stan ow i się sum ę 

200 z łr . w . a. .
21 Każdy chęć kupienia mający złoży przed 

licytacya do rąk komisyi licytacyjnej ja ­
ko zakład 10 procent sumy wywoła­

nia, to jest kwotę 20 złr. w."a. w go­
tówce, w obligacyach państwa, w listach 
zastawnych e. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego wraz z kupona­
mi niezapadłemi, a to w edług kursu w 
ostatniej „Gazecie Lwowskiej" ogłoszo­
nego. Prowadzący egzekucyę zakład kre­
dytowy włościański uwolniony jest jako 
licytant od składania wadyum.

3) Celem uskutecznienia tej licytacyi roz­
pisuje się trzy term ina licytacyjne, na 
powyższych dwóch term inach realność 
ta tylko za cenę w ywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim  term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

4) Akt opisania i ocenienia realności mo­
żna tylko w tutejszej registraturze przej­
rzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Buczacz 17 listopada 1877.

(703 1— 3) JE d  y b  t .
L. 9116. C. k. sąd powiatowy w Zabło 

towie podaje do wiadomości publicznej, że 
na dniu 19 lutego 1878 na dniu 19 marca 
1878 i na dniu 23 kwietnia 1878 p r z y m u s o w a  
publiczna sprzedaż gruntu  ornego pod nr. 
145 w Zabłotowie położonego, nie stanowią­
cego tabularnego ciała, należącego do Anto- 
n ieo-o i Maryi Słoniowskiek i na 150 złr. 
sądownie oszacowanego w celu zaspokojenia 
pretensyi 160 złr. w. a. z pu. się odbędzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w tutejszo sądowej registraturze.

Zabłotów dnia 12 listopada 1877.
(495 1— 3) ®  f  y  J* *• .

L, 24197. 0. k. sąd krajowy w na-
stepności prawomocnej e" k - s*An
krajowego wyższego z dnia 29 sierpnia 1877 
1 11445 i w załatwieniu protokołu z dnia 
26 lipca 1877 1. 20042 w przedm iocie lżej­
szych warunków licytacyi, w drodze dalszej 
egzekucyi wyroków c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 12 listopada 1863 1. 
13920 c. k. sądu krajowego wyższego z dnia 
3 maja 1864 1. 3487 i 31 grudnia 1864 1. 
15606 rezolueyi c. k. sądu obwodowego w 
Taruowie z duia 23 grudnia 1870 1. 10884 
c k. sadu krajowego wyższego z duia 1
czerwca1" 1871 1. 5326, 10 maja 1872 1. 963
i 16 stycznia 1874 1. 26165 celem zaspoko 
jenia należącej Józefowi Zajączkowskiemu od 
spadkobierców Henryka F ihausera  sum y 3348 
złr. 971/2 ct. z większej, 4166 złr. m. k. z 
pn. dozwala przymusowej sprzedaży 3/5 czę­
ści VI schedy dóbr Gdowa w powiecie Do- 
brzyckim położonych do masy spadkowej 
Henryka F ihausera 'w zględnie tegoż Hiadk°- 
bierców i prawonabywców Dom 132 P- 
n. 50V3 haer. dom. 379 p. 301 n. o9 baer.

i 60 haer. własnych przez publiczną licyta­
cyę, która w dwóch term inach na dniu 20 
marca i 23 kwietnia 1878 o godzinie 11 ra ­
no w tutejszym c. k. sądzie krajowym przed­
sięwziętą będzie pod następującymi w arun­
kami:

1) Za cenę wywołania stanowi się w ar­
tość tych 3/s części VI schedy dóbr Gdowa 
aktem oszacowania w  sumie 24388 złr. 55 
ct. w. a. wypośrodkowana, poniżej której te 
części dóbr na powyżej wyznaczonych term i­
nach nie będą sprzedane.

2) Chęć" kupna mający przed rozpoczę­
ciem licytacyi złożyć mają do rąk komisyi 
sądoyyej uskuteczniającej takową wadyum w 
kwocie 2000 złr. (dwa tysiące złotych reń­
skich) w. a. w gotówce w książeczkach kasy 
oszczędności miasta Krakowa lub też w obli- 
gacych indemnizacyjnych galic., listach za­
stawnych tow. kred. ziem. galicyjskiego lub 
innych papierech wartościowych dających 
bezpieczeństwo pupilarne, na okazicielach o- 
piewającyeh, a to według kursu w dniu zło­
żenia w gazecie „Czas“ umieszczonego. Dal­
sze warunki licytacyjne, akt oszacowania s/6 
VI schedy dóbr Gdowa, oraz wykaz hipo­
teczny tychże dóbr strony interesowane przej­
rzeć mogą w odnośnych aktach sądowych 
w registraturze c. k. sądu krajowego w K ra­
kowie zaś w dniu licytacyi u komisyi do 
przedsięwzięcia takowej wydelegowanej.

Kiaków 21 grudnia 1877.
(719 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 7731. W  dniach 19 lutego i 19 
marca 1878 każdym razem o 9 godzinie 
przed południem sprzedaną zostanie w sądzie 
tutejszym za lub wyżej ceny szacunkowej 
realność pod 1. k. 16 w Mikołajowie położona 
Pawła i Maryi Górników własna, protokołem 
z dnia 28 listopada 1876 1. 7214 zastawniczo 
opisana na 572 złr. oceniona.

Oena wywołania wynosi 572 złr. wa­
dyum 57 złr. 20 ct.

Resztę warunków tudzież protokół za­
stawnego opisania i oszacowania przejrzeć 
inożna w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Mikołajów 18 grudnia 1877.

(565 3— 31 E  d  y  k  t .
L. 6417. Na dniu 9 kw ietnia 1878 o 

godzinie 10 rano, odbędzie się w sprawie 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw likowi i Hauce Klękom o 143 
zł. 88 ct. w. a. z pn. za każdą cenę egze­
kucyjną sprzedaż realności pod 1. 119 w 
Stubienku położonej do dłużników należą­
cej. Cena szacunkowa 300 zł.r wadyum 30 
zł. warunki są do przejrzenia.

0 . k. sąd powiatowy.
Radymno 2 listopada 1877.

Doniesienia prywatne.

(552 3— 3)

Oddział zastawniczy
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagielońska 1. 3  (d o m  w ła s n y )
lynrlaip do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 3 
Iktonada 1877 r. zastawy w dniach 12 i 13 lutego 1878 i 

7 godzinach o d  9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myj 
59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostam 

L w ó w , dnia 31 stycznia 1878.

w

K A N T O R  W Y M I A N Y
c .  k .  u p r z .  g a l i c .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupwj® i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzvstępniejszemi.

0°|« LISTA H IP O T E C Z N E
 7

które w edług praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 98) 
i  najwyższego post. z dnia 17 g rudn ia  1871 r. m ogąloyć użyte do lokowa­
nia kapitałów  funduszow ych, pupilarnych, kaucy i małżeńskich, wojskowych, 
na kaucye i w ad y a , — są w tamże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincyl wykonują sie b e z z w ł o c z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  bes 
doliczenia prowizyi. L " (1 12-?)
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I D 1 K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem leczeniem 
c h o r ó b  s k ó r n y c h  * z a k a ż e n ia  
k r w i  powstałych i w z m a c n ia n ie m  
s i t ,  skutkiem n a d u ż y c ia  o s ła b io ­

n y c h ,
ordyn. w m iesztan iap rzy  ulicy fa ło w e j  1 ,3 ,

o d  g o d z .  8 —10  i  3 —4 .
(T akże listow n ie przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego „ P o r a d n ik .44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

^  1 zł. 20 et. za egzemplarz. ^  12—?) F
-------

► 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 « » « 3 - € > 0 0

W y s z ło  ¥

Nadzwyczajnie tanie wydanie 
wszystkich

k o m p o z y  c y i

M Y D E Y K A  CHOPINA
w  6  t o m a c h ,

0 i  j e s t  do  n a b y c ia  w  k s ię g a rn i

0 W i t a  i C z i u s H e p  0
we Lwowie. a

0  Cena za egzemplarz broszurowany 0
1  1 3  z t . 4 0  c t . ,  za egzemplarz opra- a
¥  wny w płótno angielskie, w 3 tomach ¥
0  1 6  z t .  7 0  c t .  O
OO O O P

O
o

l

Zbiór chmielu
(HOPEEN FECHSEK)

(rozsada i korzeń)
Wysyłki mego n a  w y s t a w ie  m i ę ­

d z y n a r o d o w e j  w  N o r y m b e r g i i  w  
r o k u  1 8 7 7  j e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  
p r e m i ą  o d s z c z e g ó ln io n e g o  c h m i e ­
lu  z najlepszych ogrodów miejskich w Saazu, 
rozpoczyna sio duia 20 kwietnia. Polecając ta­
kowy stronom interesowanym, zawiadamiam, że 
producenci otrzymują na żądanie moją broszurę 
co do uprawy chmielu według sposobu w mie­
ście Saaz używanego.

Posiadam bardzo pochlebne poświadcze­
nia ze wszystkich krajów kontynentu.

Pan S. M ik u c k i  w  K r a k o w i e  
(rynek nr. 28) przyjmuje tak samo jak ja wszel­
kie zlecenia i udziela żadanyeh wyjaśnień.

HENRYK MELZER w Saazu,
ajent trudniący się sprzedażą chmielu i rozsad

chmielowych ze Saazu w Czechach.
(382 4 -  10)

i  to każdego rodzaju  
jako to wypadanie, zmianę 

barwy, łupież,

w y l e c z ą  w  k r ó t k i m  c z a s ie  l»ez  p o ­
m o c y  l e k a r s k i e j  o l e j

T A N N IN O
1 >i*. M oras.

Silne substancje lecznicze, które olejek 
ten posiada, ożywiają włosy na nowo. Skutecz­
ność tego środka leczniczego spowodowała wielu 
lekarzy krajowych i zagranicznych do zaordy­
nowania przeciw słabościom włosów, tylko Dr. 
Mo r a s a  olejek „Tannino". Często wystarcza 
do usunięcia słabości tego rodzaju tylko jedna 
flaszka olejku.

Cena flaszki 3  lub 1 z ł .  w . a ., 
który nabyć można w e  L w o w ie  u p. Zy­
gmunta Ruckera aptekarza „pod srebrnym or­

łem “ przy ulicy Krakowskiej.
((1067 1 4 -2 0 )

X Podręcznik
dla

| |  władz administracyjnycli i autoiioiuicznyc'1 *
zawterająey zbiór ustaw i przepisów o

Policyi ogniowej 
i bojowniczej

Hy y » o p u śc ił ju ż  p ra sę
i jest do nabycia w Ekspedycji Gazety 

Lwowskiej
po cenie 1 z ł .  za egzem plarz , z prze­

syłką pocztową 1 z ł .  5  c t .
W  E k s p e d y c y i  „ G a z e t y  L w o ­
w s k i e j44 s ą  t a k ż e  d o  n a b y c ia

TT staw y

o lichwie i piiatstwie
w jednej książeczce. Cena egzemplarza 6  c t . 

z przesyłką pocztową 8  et.

KALAFIORY
w ł o s k i e

w dużych, pięknych różach

przez całą zimę utrzymuje i poleca 
n a jta n ie j handel

STANISŁAWA MARKIEWICZA
aa we Lwowie w R ynhu 1. 42 .

O O w w w

(2bl 4 -1 0 )

Ażeby każdy chory,
zanim jaką ku racy ę rozpocznie, albo też zwątpi
0 swem wyzdrowieniu, mógł się przekonać bez 
kosztów o nader skutecznych rezultatach, osią 
gniętych za pomocą Dr. Airy, metody leczenia; 
rozsyła Richtera księgarnia nakładowa w Lip­
sku, na frankowane żądanie, chętnie każdemu 
„wyciąg świadectw" (190 wydanie) bezpłatnie
1 franko. — Niech nikt nie omieszka sprowadzić 
sobie tenże „wyciąg", opatrzony w wiele spra­
wozdań z podobnych chorób. Illustrowanego 
oryginalnego dzieła : D r .  A ir y  metoda na­
turalnego leczenia wyszło lO O  wydanie 
Jubileuszowe. Cena 65 kr. Do nabycia

w wszystkich księgarniach.
  (68'kb 3- -?)

Z pewnością żadna inna popularno me- 
dyczna książka tak prędko we wszystkich 

kołach społeczeństwa polubioną nie została, jak to 
osław ione dziełko p. t.: I>-ra A ir y  M e t o d a  
n a t u r a ln e g o  l e c z e n i a .  Jak nam ta wielka 
ilość zaświadczeń w niej umieszczonych dowodzi, do­
znało przez takową tysiące chorych prędką pomoc i 
ulgę z pomiędzy nich nawet bardzo wielu takich, 
którzy już o swem wyzdrowieniu powątpiewali. Utrzy­
mujemy więc za nasz obowiązek, aby szanownym czy­
telnikom na tę, 6b ct tylko kosztującą, książkę uwagę 
zwrócić. Jest ona prawio w każdej księgarni na 
sKładzie.

Cognac krajowy
(wyrób własny) butelka po 1  zł. 3 0  ct.
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Z ygm unt
B a c z e w s k i

1 I A i >1GI j
towarów kolonialnych

i spirytusowych,
Plac Halicki 1- 2

(naprzeciw gmachu Banku hipotecznAL

Poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład, zwraca szczególną uwagę 
na tanie i wyborne gatunki

3 E R B A T Y
c h i ń s k i e j ,

w y ś m i e n i t e  ILik w o r y  f r a n ­
c u s k i e  i  g d a ń s k i e ,

R U M
D r  e m sk i i  z  J a m a jk i , 
10> cio  I 2 0 - s t o  l e t n ią

które to towary po stałych i naj- 
umiarkowańszych cenach fabrycz­
nych sprzedaje.

Urządził także

Pokój do śniadań.
   (669 1 - 1 2 )

o
CO
N

fetary  prawdz. C o g n a c  f r a n e .
butelka po 3  zł. i 3 * 5 0 .

Nakładem księgarni

'U i CziflfSHGP
w " ©  Bl-i m «  -

(Rynek główny 24)

'najnow sze tańce
K A R N A W A Ł O W E

ulubionych naszych kompozytorów;

Kadryle z opery
żone na fortepian przez A. Bosenkranza, a. 
k. kapelmistrza. Z ryciną 70 ct.

Trąbka sygnałowa. S o S S
fortepian przez A . Bosenkranza, c k. ka­
pelmistrza, Z ryciną f.O ct.

Plaisier de Salons. K f Z d£
tepian przez A . B osenkranza , c. k. kapel­
mistrza. 90 et.

Wesoło nam graj. Ł mS
tepian przez M. M adurowicza. Cena 70.

T ^n cd -n -'*  Mazur na fortepian,
L U n  l.o  [ > J J I ł I O j ,  przez F . Ijmolskiet/o. 

Cena 64 ct. (5—5)

:x\mx:

Królestwa Gaiicyi i Lodo- 

meryi z W ielk. Księstwem 

Krakowskiem

n a  r o k  1 8 ł §
nabyć można po cenie 

2 zł. oO ct.
w  ADMINISTRACYI

G a z e t y  L w o w s k i e j .

§x   mom. x x
W

i
_________________________________
I  I
I Sezon 1877/78.

|  CHIŃSKO - ROSSYJSKA
| B I * - * ’ |
tl z wonią miłą, smakiem wyśmienitym |  
^ ciem no n a c ią g a ją c a  L-
|  poleca ^

f  K a r o l  I S a ł ł a t i a i i  I
L w ó w .

F a m i l i j n a ........................
Melange de Moskau
E m p e r i a l ........................
Kongo cesarski . . .
Okruchy z herbaty  . .
Ciasta angielskie . .
RUM stary  .
RUM Jam aika . . .

zł.
zł.
zł.
zł.

4 '—
5-—
2 - —

'zł. F20 
zł. 1-14 
zł. 1-40 
zł. 110

(334 7 - ? )

D o b r a
jgi» ;e i r ,

obejmująca w obfjarze 1.200 morgów 
ornej ziem i, 200 morgów łąk, S60 mor­
gów lasu w dwóch folwarkach z zabu­
dowaniami w najlepszym stanie, gorzelnią 
i wołowiną murowaną. — Cena 250.000 
zł. w. a., z której możo być potrącona 

pożyczka bankowa 124.000 zł." 
Bliższa wiadomość w kancelaryi 

adwokata Dra Aleksandra Janowicza  
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4,
(6578 20—24)

Najtaniej 

n a  Z a p u s t y !

" W I N  ^ A _
w ęgierskiego, austryackiego, francu­
skiego, hiszpańskiego lab też szam­

pańskiego ,
a wielce szanowny gość przekona się o 
dobroci, czystości i nadzwyczaj przystęp­

nej cenie handlu

KAROLA BALŁABANA
celem wysprzedania swych piwnic, któ­

rych zapas wynosi przeszło 
1 0 .0 0 0  b u t e l e k  w in a .

W ina w ęg iersk ie .
1 butelka P resb u rg e ra ..........................

Właśnie opuściło prasę dzieło
pod tytułem

pod względem  h istorycznym , geologicznym , gór­
niczym  fin a n so w y m  i  technicznym , przez 
L eon a  S tr ip p e lm a n n , inżyniera  g ó rn i­

czego i hutniczego.
Iszy t o m  9  a r k .  8vo z  3  m a p a m i  i  k i l ­

k o m a  r y c in a m i .  — C e n a  4  mąa-Ui.
UW AGA. D zieło to sk ładające s ię ^ *  II I  
tom ów, jest nadzw yczajnie; ważnęrS'dla 
kó ł technicznych i finansow ych. " o f c  

Takowe nabyć m ożna we w szystk ich iS się- 
garn iach .

(1099) Gr K n a p p  ?
(6 *3 2—2) Terlagsbuclihandlung in Leipzig.

1 „ „ Kisling
1 „ Zieleniaka I. . .
1 . n n. . .
1 Ib. „ nr. ■ .
1 „ Wytrawnego . .
1 „ „ '/2 kwart, z r. 1861
1 „ Węg. Maszlacza z r. 1874 .
1 „ Rustera wyskok . . .
1 „ Rustera . . . . .
1 „ Budaj czerwonego.
1 „ Ofnera adlersberger . . .

W in a  a a s try a c k ie .
1 butelka Klosterneuburgora . . . .  
1 „ Vóslauera białego . . . .
1 ,, „ czerwonego , . .
1 „ „ Schlumbergera
1 „ „ białego

W ina lięńskie.
1 butelka Pisporter Mozel
1 „ Johannisbergera . . .

W ina francask ie .

1 butelka St.-Estephe

1 
1 
1 
1 
1 
1

St.-Julien Medok .
Chateaux Margaux . . .
Haut-Sauterne biały . . .

„ Barsak „ . . .
Szampana Moet & Chandon 

„ Chliąuot . . .
Grand von Emperial . .

Sherry
Madeira
Portweiu

(333 7 - 8 )

50
90
65

20
•50
50

80
65
90

90
90
90

30

20
20
80
50
80
50
60

50
10
50
50
50

Oświadczenie publiczne.
Zawiadowstwo masy, u p a d ł e j  m o r a w s k o - s z lą s k ie j  i a b r y k i  b i e l i z n y  wysprzedaje 
bardzo znaczny zapas b ie l i z n y  m ę s k ie j  i  d a m s k ie j ,  celem rychłego ukończenia likwi-

dacyi i zupełnego opróżnienia lokalności

o 60 procent niżej ceny szacunkowej
Wszystkie niżej pszczegółnione przeflmioty kosziowały przedtem trzy razy tyle.

W s z y s t k o  p o  j e d n y m  z ło t y m .
K o s z u l a  d a m s k a  z najlepszego szitringu 

zł. 1.
G o r s e t  n o c n y  z falbankami z szirtingu zł. 1. 
Eleganckie m a j t k i  d a m s k ie  ze szlarecz- 

kami zł. 1.
K a l e s o n y  m ę s k i e  z cugami lub listew­

kami zł. 1.
Szirtingowa k o s z u la  m ę s k a  z półkoszul- 

kiem gładkim iub w zakładki zł. 1. 
Perkalowa k o s z u la  k o l o r o w a  według 

najnowszego wzoru zł. 1.
Sześć sztuk k o ł n i e r z y k ó w  potrójnych, naj­

nowszego kroju zł. 1.
Sześć c h u s t e k  b a t y s t o w y c h  obrębianych 

z koiorowemi brzegami zł. 1.
Sześć cienkich p r z e ś c i e r a d e ł  ezystu płó­

ciennych zł. 1.
Kolorowa serweta na sześć osób zł. 1.

K a ż d e  p o  j e d n y m  z ło t y m  5 0  c t .
z gładkim -półko-

Ijretonu
5

z haftowanemi wstawkamiG o r s e t  n o c n y
zł. P50.

K a ż d e  p o  d w a  z ło t e .
K o s z n l a  O k s f o r d  a n g . albo z francu­

skiego kręto nu najnowszego wzoru zł. 2.
Pięknie haftowana k o s z n la  b a lo w a , haft 

ręczny, krój najnowszy zł. 2.
Pięknie haftowana k o s z n la  d a m s k a  zł. 2.
Elegancki f r a n c u s k i  g o r s e t  suto hafto- 1 

wany zł. 2.
Cienka s p ó d n i c a  suto garnirowana zł. 2.
K a f t a n i k  jedwabny zł. 2.
Ośm par ang. s z k a r p e t e k  jedwabnych zł. 2.
Sześć c h u s t e k  najcieńszych płóciennych, bia­

łych zł. 2.
Sześć r ę c z n ik ó w  damaszkowych l 1/* łokcia 

długich zł. 2.
Sześć s e r w e t  damaszkowych w najlepszym 

gatunku zł. 2.
K a ż d e  p o  t r z y  z ło t e .

K o s z u l a  m ę s k a  czysto płócienna zł. 3.
Pięknie haftowana k o s z n la  d a m s k a  płó­

cienna, ręcznej roboty zł. 3
Suto haftowana s p ó d n i c a  ze szlareczkami zł. 3
Sześć par p o ń c z o c h  d a m s k i c h  najlep­

szych białych lub kolorowych zł. 3.
Sześć prawdziwych batystowych c h u s t e c z e k  

z koiorowemi brzegami zł. 3.
N a k r y c ie  d o  k a w y  na 6 osób banlzo 

dobre zł. 3.

Biała k o s z u la  m ę s k a  
szulkiem zł. P50.

Elegancka k o l o r o w a  k o s z u la
zł. P50.

Prawdziwe rumburgskie k a le s o n y  zł.; P50.
Najlepsza ozdobna k o s z u la  d a m sk a lz ł. l.óO.
Haftowane m a j t k i  d a m s k ie ,  bardzo ele­

ganckie zł. i-50.
S p ó d n i c a  szirtingowa w kliny zł. 1'50.

IpjfT B e z p ła tn ie  u a k r y c ie  d a m a s z k ow e n a  6  osób  r lb o  
2 4  c h u ste k  d o n o sa  

^ » 4 t • 'm r y  * ■ . »  S O  * 3 4 .
Zamówienia przyjmuje się, jak długo zapas' starczy, za pobraniem lub za gotówką pod adresą

Inspecrorat der Verelnigten Waschefabrik,
W ie n , T a b o r s t r a s s e  („ziirn schwarzen Adler44).

a r  N B . Tamże jest także do sprzedania bardzo tanio całe urządzenie fabryczne i ‘-8 kas 
ogniotrwałych. • (306 4 —6)^

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


